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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
Lwowie: Adminiatraeya Gazety Narodowej ul. Ko­
pernika 7; w Paryła: C. Adam Ciborowski 80 rue 
de Yarenne Paris; we Wiedniu: Haasenetein & 
Vogle> (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grflnergasse 18 
— M. Duke Naehf.: Mai. Augenfeld & Emalie 
Lessner Wollzeise 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie : n. M. Haagenstein & Yogler i 
G. h. Daube & Comp.; w Warszawie : Reiehmanu 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne n je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 80 et. — Głosy publicznośol za wiersz lub 
ego miejsee 50 et. - Prywatna korespondonoya 

et od wyrazu.i'

Z bieżącej chwili.
Lwów 21 grudni*

Niechajże ozemś podobnem popiszą się 
Żydzi, którzy przeoie umieją nie pracując, nie 
nakład aj ąo potu i krwi, sprytem i bezzelno- 
Śoią speknlaucką, wyławiać, wyrywać olbrzy­
mie zyski z rąk i z pod żeber tjcb , którzy 
praoują! „Kukułka niemiecka" jeszcze dziel- 
niej — pracuje gębą i pismem... Świat wie­
dział, ie  na mocy bonwencyi z Anglią Niem- 
oy zagarniają wyspy Samoa; wiedział, że 
Amerykanie, od których zezwolenia zależy speł­
nienie tej konwencyi, poczynili w niej ałe 
poprawki, zastrzegająo dla siebie jedną więk­
szą i dwie drobne wyspy grupy Samoańskiej. 
Berlińskie pisma chełpiły się, że teraz Niemcy 
stanęły silną stopą w poprzek Ciohego Oeea 
nu. Tej ohełpliwośoi nie rozumiano, bo Samoa 
jeszoae nie daje takiej pozycyi. Biilow powie­
dział w rajohst&gu, że Niemcy muszą szukać 
staoyj i punktów oparcia na morzach. Gdzieby 
ioh jeszcze szukać mogły, niepodobna było 
się domyśleć.

A  jednak pisma berlińskie miały raoyę 
i Bttlow wiedział, dlaczego to mówi. Popro- 
stn Amerykanie zrobili Niemcom miejsce na 
Filipinaoh, więc na jednej z wielkich dróg 
handlowyoh i strategicznych odstąpili im wy­
spę S a m a r ę .  Z Berlina zaprzecsają tylko, 
jakoby konzul niemieoki już zapowiedział 
urzędowo zabór tej wyspy P°^ rządy nie- 
miockie, gdyż Ameryka jeszoze nie ratyfiko­
wała konwenoyi oo do Samoy (sprawa leży 
tera* w senacie waszyngtońskim) ale faktu, 
że Ameryka ustępuje Niemcom tę wyspę, nie 
zaprzeozają

Amerykanie mogli sobie snadno powie­
dzieć jak Karol Gustaw w „Potopie*: „Daję, 
bo nie moje*. Posiadają oni Filipiny z wy­
jątkiem wązinteńkiego paska na Luzonie oży­
li Mamili, tylko imiennie, na Samarze nie 
Było i nie t u  ani jednego żołnierza amery­
kańskiego, A  jednak dziwić się potrzeba, że 
właśnie Samarę zabrać pozwalają Niemcom, 
bo to kąsek nie lada, istne jabłko złote.

Już ważnem jest je j położenie — na 
pólnoo od głównej wyspy filipińskiej, Luzon, 
a na wsobód od wyspy Leyte, oddzielona od 
nich tylko bardzo wąsbiemi cieśninami, któ­
re od wschodu na zachód prowadzą z pełne­
go Uiohego oceanu na takzwaną roztooz Vis- 
sajską, tj. rozlewa morza pomiędzy wyspami 
filipińskiemu Jest przeto Samara bardzo wa 
żną mocą swego położenia. Nadto obfituje 
one we wszelkie płody filipińskie, jest wielce 
żyżna i w izekaoh swoich toczy pył złoty. 
A  wreszcie jest nie wielką, liczy około 100 
tysięoy ludności, przeważnie mieszańców krwi 
hiszpańskiej z tubylozą Bissajów, więc łatwo 
ją  opanować i utrzymać się wobec krajow- 
oów przy panowaniu.

Chytro, mudro, newełykim kosztom pra-

ouje dalej W i l h e l m  II. Anglia podupadła, 
ale nieraz jeszoze przydać się może. I tak 
w y s t o s o w a ł  do  k r ó l o w e j  W i k t o r y i  
l i s t ,  w którym wyraża swój podziw dla 
przymiotów, jakie okazały wojska angielskie 
i wyraził nadzieję, że oręż angielski rychło 
sukces odniesie.

Wiadomość ta wlazła z Birmingham 
Pont, organu Chamberlaina, w Berlinie zrazu 
nie chciano je j dac wiary, ale półurzędowoy 
berlińscy n;e śaiią zaprzjczyć wysłania listu, 
tylko na podstawie informaoyj zapewniają, iż 
jest wykluezonem, aby w liście cesarza znaj­
dy wały się napomknienia polityczne, jakie 
dziennik angielski cesarzowi przypisuje. Zna­
czy to poprostu, że jednak organ Chamber­
laina prawdę doniósł.

Z doniesień Timesa wnoszą wojskowi en 
ropejsoy, że jen. M e t h n e n  jest osaczony 
przez Boerów. którzy dokoła wznieśli nie­
przerwany łańcuch okopów i rychło mogą się 
między sobą komunikować z wszystkich pun • 
któw, tak iż zapewne jen. Warren, który ma 
po Methuenie objąć dowództwo n1-e dotrze do 
swego oddziału. Jenerał Frenoh cofnął się po 
drobnej utarczce do Arundelu. Słychać, że za­
brane Anglikom pod Colenso działa były to 
owe straszne kolubryny okrętowe, na których 
tak bardzo polegał Buller. Cenzura angiel­
ska kieroszuje do niepoznania doniesienia 
prywatne pism londyńskich o tej bitwie, a z 
raportu Bulleia, o ile -o  rząd ogłosił, wcale 
zrozumieć niepodobna, jakim sposobem do­
brali się do tych armat Boerzy, którzy stali 
za rzeką Tngelą, a o przejściu ich przez rze­
kę raport nio nie donosi.

W ojskowy sprawozdawca Frmdblatiu roz­
glądnąwszy się W położenia na wszystkich 
widowniaoh wojny pisze: „Jeżeli s ę zapyta­
m y: ooby aż do nadejśoia najbliższych posił­
ków w tym smutnym stanie rzeczy uozynić 
można — to przychodzi się ze stanowiska 
militarnego do wniosku, że Anglicy naj lepiej - 
by zrobili, gdyby Kimberley porzucili, a po­
łączone wojska Methuena, Gatacra i Frenoha 
do zgnieoenia powstania użyli. Juśció byłoby 
pożądanem, aby te oddziały do Natalu się 
przesunęły, ale Anglicy nie posiadają od De 
Aaru do Natalu kolei transwersalnej, jaką Bo­
erzy między Harrysmithem a Bloemfonteinem 
posiadają. Zadaniem zaś Bullera jest, przygo­
towawszy się lepiej niż pod Colenso i bez­
warunkowo wspólnie ■ jenerałem White ude­
rzyć na Boerów, jeśli okoliczności wskazują, 
że Ladysmith wkrótce będzie musiało kapi­
tulować. Jeśli tak nie jest, to niechaj ozeka 
w bezpieozne) poz yoyi na posiłki i na dyspo- 
zycye Roberta*. “

Jaki duch panuje między Boerami, do­
noszą doniesienia korespondenta londyńskich 
Central News z Sfcerkstromu, który bawił w o- 
bozie Boerów i z kilkoma komendantami roz­
mawiał. O pobiciu jen. Gatacra pod Storm- 
bergiem wyrażają się oni z wielką otwarto­

ścią i szozerośoią : „Zwycięstwa tego nie mamy 
sobie przypisywać. Owszem (a mówili to z 
calem przekonaniem) mamy je zawdzięczyó 
wdania się Opatrzności, która widpcznie nad 
wojskami republika^LKiemi czuwała. Jakżeż 
(dodał najstarszy ■ ktonendant) możemy wąt­
pić, iż to była ręka Boża P- Zaskoczyliście nas 
z kretesem; aniśmy nie przeczuwali, że nas 
atakować myślicie. Pochód wasz spostrzegli 
śmy dopi ro wtedy, gdy wasi ludzie tu i przy 
naszych najlepszych s«anowiskach na bl ski 
strzał się pojawili. Tak, to z pewnością P n 
Bóg sprawił." — Takiego ludu nawet naj­
cięższe klęski nie obalą.

Wedle wiadomości londyńskich, w mini­
sterstwie spraw zagranicznych zaprzeczają po- 
głosoe brukselskiej, jakoby Anglia nawiązała 
r o k o w a n i a  p o k o j o w e  z Kriigerein. Te 
go jednak pogłoski brukselskie nie donosiły; 
słychać było owszem, jak wiemy, że to Krii- 
ger za pośrednictwem gabinetu kaplandzkiego 
ofiarował zawieszenie broni dla rokowań po­
kojowych na podstawie warunków, jakie 
Transvaal przed wybuchem wojny stawiał. 
Nowy telegram brukseiski donosi, iż tamtej­
sze koła transyaalskie stanowczo oświadcz ją, 
że Kriiger pragnie pokoju, że jednak nie może 
podjąć iuioyatywy do rokowań pokojowych, 
ale pośrednictwo jakiej trzeoiej strony zaak­
ceptuje.

W Londynie obiega pogłoska waszyn­
gtońska, że Ameryka zamierza się przyłączyć 
do mocarstw europejskich, któreby się ofia­
rowały Anglii z pośrednictwem dla zagodzę- 
ni& wojny. Wiadomość ta jest bałamutna, 
mocarstwa europejskie nie są skłonne do po­
średnictwa, zwłaszcza gdy klęska Anglii same 
jepo korzyści przynieść im może. Tylko Niem­
cy mogą się obawiać, że w razie pogromu 
Anglików utworzyłyby się południowo afry­
kańskie Stany Zjednoczone, któreby nieza- 
zawodnie prędzej czy później sięgnęły po 
przyległą zachodnio-południową Afrykę nie- 
mieoką.

O M t ó i  własności mmM
Lwów d. 21 grudnia.

Od pół wieka zmienił się radykalnie sy­
stem rolnictwa, bo nietylko zaprowadzono już 
wszędzie najm robotnika za gotówkę, pod­
czas gdy dawniej płaciło się go w naturaliach 
ale i maszyny zaczęły w gospodarstwie od­
grywać pewną rolę. Oprócz tego uznano po­
trzebę glębszjj orki i sztucznych nawozów, a 
wogóle nastała era tzw intenzywnego gospo­
darstwa.

Ozy się równocześnie podniósł i dobro­
byt rolników, to kwestya, a niemniej niero­
związaną dotyohozas stanowczo kwestyą jest, 
czy skutkiem tych wszystkich reform polity­
cznych, społeoznych i ekonomicznych, jakioh

dokonano w ostatnim półwieku, masa dro­
bnych rolników stała się bardziej oświeooną 
i moralniejszą. Wprawdzie obeonie przeważa 
u ogółu zdanie, że 1 *koro w jakiejś okolicy 
jest o 20 ki ometrów więcej drutu telegrafi­
cznego niż przed laty dziesięcin, to ok lica 
ta „postąpiła* — ale rozumowanie takie jest 
oczywistem tylko mistyfikowaniem ogółu

Można nawet—z niebezpieczeństwem oo 
prawda obelg z ust pp. liberałów i radyka­
łów— twierdzić i to słusznie, że ohoćby w ja ­
kiej okolicy każda wieś i każdy prcysiółek 
dostał szkołę wraz z nauczycielem, opatrzo­
nym w rangę i płacę urzędnika cesarskiego 
czy królewskiego, to jeszcze z tego nie wy­
niknie dowod, że w danej okolicy ludności 
lepiej się dzieje teraz niż dawniej i że lucL.e 
ci lepsi są niż byli ioh dziadowie. Można przy- 
toozye, na przykład bardzo dużo bardzo wiel­
kich nawet miast, w których i szkół jęst 
mnóstwo i nauczyciele są doskonale płatni i 
wysoko poważani a przecież ogól ludności w 
nędzy żyje i podobniejszv jest raczej do by­
dląt niż do ludzi. Bo że gdzie jest większa 
łatwość zarobku i wzbog&oenia się. to z tego 
jeszcze woale nie wynika, aby ogół był bo­
gatszym — zdaje się nawet być przeciwnie. 
Dowodem kraje przemysłowe Anglia i Nie­
mcy w któryoh — prawda — więcej ludzi do­
chodzi do milionów niż np. w Galicyi, ale 
też tam i więcej stosunkowo ludu z głodu 
ginie niż gdzieindziej. Tak wygląda, jakby 
owe miliony zbierały niektóre jednostki ko­
sztem swoioh współziomków.

Tak też ma się rzeoz i z rolnictwem. 
Głownem źródłem jego npadku i pierwszą 
przyczyną nędzy ludu rolniczego jest obdłu- 
żenie ziemi. Pieniądz przytłoczył sobą rolę 
i nie pozwala zboża się plenić.

Cyfry pod tym względem są wymowne. 
I tak w Niższej Austryi przed 60 .laty hipo- 
teozne długi rolników wynosiły 231 milionów, 
a obecnie dochodzą do 826, w Austryi W yż­
szej wzrosły ze 143 mil. do 181, w Salcbur- 
gu z 220 do 430, w Styryi ze 113 do 272, w Ka- 
ryntyi z 34 do 76, w Krainie z 31 do 68, na 
Pobrzeżu z 47 do 88, w Tyrolu z 18 do 30, 
w Czechach z 294 do miliarda i 460 milio­
nów, na Morawie z 114 mil. do 368, w Dal- 
macyi z 11 do 35, na Ślązku z 23,865.726 do 
109,986.083,. a nakoniec w Galioyi z 72,219.029 
do olbrzymiej cyfry 409,976,663 zł.

W całej Austryi tedy same tylko te 
długi rolników, które były zapisane w księ­
gach hipoteoznyoh — nie licząc innych — 
wynosiły w r. 1859 zł. 1.207,180.766 wzrosły 
zaś do dzisiaj a raczej do r. 1894 do samy 
4.090,389.626 zł. A zatem w ciągu lat zale­
dwie 36 suma długów ciążących na ziemi po­
troiła się.

W r. 1896 sama ta ogólna wzrosła już 
do 4.402,879.669 zł.

Prawda że te oyfry nie są zupełnie pra­
wdziwe, bo niejeden dług jest zapisany je ­

szcze w księgach choć już faktyoznie zot •> 
spłacony, ale z drugiej strony nie ma też je ­
szcze w księgach zapisanych mnóstwa dłu­
gów, faktycznie jnż oiążącyoh na roli. I gdy­
by można zestawić te dwc. rodzaje długów, 
to z pewnością pokazałoby się, że wyżej przy­
toczona kwota ogólna długów hipotecznych 
jeżeli ma byc mopiartuuiwą, to raczjj jest 
za niską niż za wysoką.

Otóż oałe to obdł iżenie własności ziem­
skiej nie jest niozem innem, jak tylko nową 
pańszczyzną. Cała m&ćn ioltików połowę, a 
często i u-zy czwarte swojej pracy oddaj ka­
pitałowi na jego ozysty zysk. Pomi * oy 
względy moralne, które potępiają dawną pan 
ssczyznę, ale pod względem ekonomicznym 
musi przeci każdy przyznać, ie jak podatek 
składany w pieniądzach a nie naturaliach jest 
podwójnie ciężkim podatkiem, tak i ta nowa 
pańszczyzna rolnictwa na rzeoz kapitała ru­
chomego jest dwakroć oięższą od dawniejszej 
robocizny.

A  nie jest ta pańszczyzna ob awem od­
osobnionym, zlokalizowanym w jakimś kraju 
lub jakiejś okolicy. Przeciwnie, obdłużenje 
ziemi jest powszechne, międzynarodowe i rol­
nik z pod Mielnioy ozy Biały tak dobrze pra­
cuje pa Rotszyida paryskiego, jak  ohlop 
z francuskiej PiKnrdyi.

Wedle obliczeń s atystycznych na oałym 
świecie, co najmniej czwarta ozęść ruohomego 
kapitało, jaki się znajdnje na ziemi, spadła 
na rolę i domy miejskie i wygniata z nioh 
oo największe zyski.

Ten ruchomy k&pn&i całego świata ulo­
kowany jest w czworaki sposób. Część spo­
czywa w papierach wartościowych, wydany oh 
przez państwo na pokrycie swoioh długów, 
druga część w obligaoyach kolejowych, trze­
cia w akcyach przemysłowych, a czwarta cię­
ży na roli.

Co do kwestyi, ile gdzie tego kapitała 
się znajduje, to wedle najnowszych dat An­
glia posiada 182 miliardów franków, Holan- 
dya 13, Belgia 6, Niemoy 92, Anstrya 24, 
Włochy 17, Rnmnnia 1, Norwegia 0.7, Dania 
2, Francya 80 i Rosya 25 miliardów franków.

Doliczywszy do powyższych oyfr ułam­
ki okaże się, że ogólna kwota kapitała rucho­
mego w Earopie wynosi 450 miliardów, z 
ozego czwarta ozęść t. j. około 100 oiąży na 
ziemi, że zaś daty statystyozne obejmują 
przeważnie tylko listy zastawne ciążąoe jak 
wiadomo przedewszystkiem ra  wielkiej wła- 
snośoi, można bez omyłki stwierdzić, iż 
około 80 miliardów oiąży na wielkiej w ła­
sności ziemskiej, czyli taka kwota, za którą 
dziewięć razy tyle ziemi możn&by zakupić, 
ile je j jest w całej Austryi.

Napisał JULIUSZ MAEY.

(Ciąg dalMj).

Wyohodząo z willi, Piotr rzuoał dokoła 
spojrzenia szybkie. Chciałby był przynajmniej 
ohoó zdaleka ujrzeć Maryę-Różę. Tracił już 
nadzieję, kiedy naraz dał się słyszeć ohód po 
kamienistej ścieżce i prawie zaraz okazała 
alę młoda dziewozyna, drobna, szykowna, 
■ twarzyczką delikatną, z policzkami zaróżo­
wionemu i oczyma ożywionemi przechadzką i 
ozystem, górskiem powietrzem. Ucałowała Mi- 

i Fryderyka, śmiejąca, pełna życia, 
1®°* ^  wid0k nieznftj ° mego, zatrzymała się 
■ “ “ •Mą i śliczne kolory oblały je j twa- 
rzyozkę.

Piotr tt*gon ukjonił się; Michał go przed­
stawił. Szli dalaj razem. Marya-Róża obrzu- 
oiła młodego oałowieka spojrzeniem prawdzi­
wie kobieoem, które wydaje się zupełnie obo- 
jętnem, a jednak nio ^  ni# ajdzi*-

Piotr był bardzo wy80kii 8Zftr0ki w ra- 
miouaoh, swobodny w ruehaok • wszystko 
w nim sdradzało zręoznośó i oficera, g ° ‘  
towego własną osobą dać ir3y^ ad odwagi

swoim podkomendnym. Choć rysy twarzy miał 
regularne, leoz czoło aaoięte, oczy osadzone 
głęboko, nadawały całości fizyognomii wyraz 
uporu i gwałtownych namiętności. Wiedział
0 tem zapewne, gdyż próbował nagrodzić to 
wielką słodyczą mowy, na podobieństwo swe­
go ojca. A kontrast wygląda ze słowem robił 
niemiłe, niepokojące wrażenie.

Piotr czuł jej spojrzenia.
I zapytywał siebie, wiedząc, jak ważnem 

jest i niezatartem pierwsze wrażenie n mło­
dych panien.

— Czy się jej podobałem?
Mógł tak sądzić. Marya-Róża bowiem, 

kiedy przeszła pierwsza nieśmiałość, odezwała 
się wesoło:

— Zdaje mi się, że przeszłej zimy w A ii 
słyszałam dużo o panu, panie Ragon.

— A w jaki sposób, jeśli pani łaskawa?
— Pan bardzo kocha Alpy?
— Nie kooham, ho to za mało powie­

dzieć... Mam do Alp namiętność, upajają mnie. 
Nie ozuję się nigdzie szczęśliwszym, jak po­
śród śniegów i lodowców na wierzchołkach... 
a nigdy nie doznawałem więoej damy, jak 
kiedy udało mi się zwyciężyć zręcznością, wy­
trwałością i siłą przeszkody, przepaśoi nieprze­
widziane, niebezpieczeństwa wszelkiego ro­
dzaju, jakie Alpy nasuwają pod nogi tych, oo 
ohoą zbadać ich tajemnice...

Mówił z wielkiem ożywieniem, z rodza­
jem zachwytu.

Bo on nie kłamał mówiąc o swej czci 
dla gór; kochał je dla szozytów niedostęp­
nych, dla czarnych przepaśoi, dla lodowców
1 śniegów, dla przejść groźnych, lawin i burz, 
więcej daleko, niż dla widoków wspaniałych,

dla zachwycającej gry światła, zmieniającej 
się do nieskończoności, dla zielonych stoków 
i spokojnej poezyi niektórych dolin cieni 
styoh.

Jedną tylko miał namiętność na świeoie: 
góry i ioh niebezpieczeństwa.

— Alpy muszą mieó^urazę do pana — 
mówiła z uśmiechem — słyszałam bowiem, że 
po razy kilka pan je przemógł. Ozy to pra­
wda, że pan przeszłej zimy podczas śnieżycy, 
sam, bez przewodu ka, przedsięwziął wejście 
na szczyt Mont-Blanc i że o mało pan żyoiem 
tego nie przypłacił?...

— To była zabawka dziecinna...
— Prawda, że w tym samym czasie, te­

go samego dnia prawie, sierżant z pańskiego 
batalionu pan Lucyan de Maroigny, jak mi 
się zdaje...

— Sierżant z mojego oddziału... pani 
mówi? — rzekł, podnosząc głowę.

— Pan de Maroigny, jak gdyby w odpo­
wiedzi na pański czyn zuohwały, wykonał 
inny, niemniej znohwały i korzystająo w sty­
cznia z kilkunastu dni urlopu, w Zermatt, od 
strony włoskiej, prawie niedostępnej, wohodził 
na górę Ceryin. Żaden przewodnik nie choiał 
wziąć na siebie odpowiedzialności za jego sza­
loną śmiałość... Przez trzy dni miano go za 
umarłego.. gdy naraz się zjawił...

— Czy pani zna pana de Maroigny ?
— Z nazwiska, jak pana... Zdaje się, że 

panowie wyzywacie się wzajemnie, który 
z was dwóch dokona w górach czynu więoej 
bohaterskiego...

Piotrowi Ragon oczy się zapaliły...
A jednak odpowiedział słodko:

— Ja pierwszy w świecie wszedłem na 
szczyt Meige...

— Cała Francya o tem mówiła... a 
w dwa dni potem dowiedziano się, że pan de 
Maroigny dotarł do szozytu Mont-Yiso w A l­
pach południowych, tam, gdzie przed nim no­
ga ludzka me postała.

— Widzę, że pani zna historyę naszych 
wdrapywań się na góry...

Kiwnęła główką potakująco, z figlarnym 
uśmiechem. Przystanęli, młody człowiek po­
żegnał się i zszedł na dół do koszar.

Na moście, dzielącym Albertville na dwie 
części, spotkał strzelców swego oddziału pro­
wadzonych przez sierżanta. Obrócił się i pa­
trzył za nimi długo. Lecz nie przypatrywał 
się żołnierzom tęgim i zdrowym, malowni­
czym góralom, idącym swobodnie i silnie, 
w baskijskich czapkach na uchu, obciśniętym 
w granatowe kaftany. Patrzył na małego sie­
rżanta, szczupłego blondyna, z delikatnemi 
wąsikami, z siwemi oczami o spojrzeniu ener- 
gioznem, Wyglądającego jak dzieciak, obok 
przysadkowatych górali; na małego sierżanta 
wytwornego a silnego, ze scalowemi musku­
larni pod wątłą powłoką i tak samo jak Piotr 
Ragon, z seroem, do którego nie miała do­
stępu trwoga, ani wahanie, ani obawa prze­
paści. A  ten mały sierżant, to był Lnoyan de 
Marcigny. Ragon patrzył za nimi ciągle i je ­
dno słowo powtarzał w myśli:

— Dlaczego?
Dlaczego mówiła mu o Maroignym, kie­

dy go nie znała?
— Traf, zapewne... — mruknął.
I nie aajmował się tem więoej. Michał 

i Fryderyk, wiedząo, że batalion będzie stał

w Albertville kilka tygodni jeszoze, pros 
Piotra Ragon, żeby ich odwiedzał. Nie omie­
szkał korzystać z zaproszenia. W ten sposób 
widywał często Maryę-Różę.

Za pierwszym razem, kiedy był w Blano- 
Chemin, nie myślał o miłości. Wreszcie, zda 
wało mu bię, że nie zdolny jest kochać. Nie 
czuł w duszy żadnej potrzeby przywiązania 
silnego. Leoz powoli, w promieniaoh spojrze ń 
oczu niebieskich, w towarzystwie dziewczyny 
jasnowłosej, ten kamień zmiękł. Drżał p. t ż-ąc 
na tyle wdzięku niewinnego i nagle, ze stra­
szną gwałtownością, całą duszą i ciałem po­
kochał ją  szalenie. Nigdy więcej nie wspo- 
mniała Luoyana de Marcigny, nie bywał on 
także w Blano-Ohemin, nie mógł być zatem 
rywalem.

Ragon przestał o nim myśleć, kiedy je ­
dnego dnia, idąo w górę do pałaoykn, spotkał 
się Da wąskiej ścieżce twarz w twarz z pod­
oficerem.- Nie mogli się ominąć. Sierżant zbo­
czył, stanął w postawie wojskowej i saluto­
wał podług regulaminu. Ofioer dotknął ręką 
czapki i przeszedł; naraz obrócił się :

— Maroigny ?
— Panie pornoznika ?
— Skąd idziesz ?
— Z Blanc-Chemin, panie poruczniku*
Ragona jakby coś w serce ugryzło* Do*

dał jednak obojętni<■ :
— Ach ! znasz pana Labarthe i pana- Mi* 

chała Duplessy ?

(O. d. n.)

Rękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poieca Magazyn nowości E. Machayskiego
Lwów, róg Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. ■ ™
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POGŁOSKI.
Wiedeń 20 grudnia.

(i) Wozoraj o godzinie 1 w południ* była 
rada gabinetowa pod osobistem przewodni­
ctwem oeaarza, a przedtem ministrowie sami 
mieli pomiędzy sobą naradę krótką. Nie ule­
ga wątpliwości, iż gabinet hr. Clarego wniósł 
na tern posiedzeniu prośbę o dymisyę. W ieść 
ta opiera się na tej podstawie, iż ponieważ 
prezydent ministrów węgierskich oświadozył 
kategorycznie przedwczoraj — przyj eohawszy 
umyślnie po to do Wiednia, ażeby taką enun- 
oyacyę złożyć, iż jeżeli do Nowego Roku ugoda 
z Węgrami w j a k i k o l w i e k b ą d ż  s p o s ó b  
nie będzie w Austryi zatwierdzoną, to on od 
1 styoznia p. r. zaprowadzi linię celną pomię­
dzy Austryą a Węgranr — a z drugiej stro­
ny po onegdajszem posiedzeniu koihisyi ugo­
dowej izby poselskiej, formalnie uznano już 
i stwierdzono przez usta przewodniczącego tej 
komisyi dr. Bilińskiego, iż z powodu obstrnk- 
oyi czeskiej dalsze rozprawy nie miałyby ce­
lu i dlatego zawieszone zostały na czas ogra­
niczony, więc nie pozostało hr. Claremu nic 
innego do czynienia, jak ustąpić w tej chwili. 
Teraz nstępuje on z honorem — bo cho­
ciaż nie zdołał przeprowadzić przez parlament 
tak zwanyoh Staatsnothwendigkeiten, oo było 
głównym celem powołania jego do rządu, to 
ustąpuje jako ten, który nie ohciał naduży­
wać osławionego § 14 konstytucyi.

Co do ewentualnego następstwa po Cla- 
rym — to każdy prorokuje o rozwiązaniu tej 
zagadki wedle własnego życzenia, Centrali­
styczne niemieckie dzienniki nie ohoą przy­
puścić, ażeby mogło teraz przyjść do steru 
inne ministerstwo, aniżeli urzędnioze z chara­
kterem niemieckim i centralistycznym ostrzej­
szego tonu. N. fr. Presse donosi, iż prezyden­
tem ministrów ma być zamianowany dr. 
W i t t e k ,  dotychczasowy minist*r kolei i że 
konieoznie musi pozostać w przyszłym gabi­
necie także dr. Stribal kierownik minister­
stwa handlu.

Obaj ci ministrowie mają reputacyę naj­
zacieklej szych Niemoów-centralistów w tera­
źniejszym gabinecie.

Pisząo o pogłoskach, jakie dziś roją się 
w parlamenoie pomiędzy ozekająoymi na no­
winy posłami, poczuwam się do obowiązku 
zanotować także i to, oo mówią posłowie 
nieprzyzwyczajeni do tego, ażeby ślepo po­
wtarzać, jak za panią matką paoierz, to wszyst­
ko co pisze Neue fr. Presse.

Mianowicie przypuszczają ei posłowie, 
iż Czesi przygotowują Niemcom bardzo z ło ­
śliwego figla. Oto gotowi są dopnścić — na­
turalnie pod odpowiednimi warunkami i za­
strzeżeniami do załatwienia der Staatsnothwen­
digkeiten parlamentarnie jeszcze przed No­
wym Rokiem. Rozumują oni tak: lewica nie- 
mieoka odgrywa teraz z wielkim sprytem 
dwulicową rolę: wobeo wyboroów swoich
bnndziuoznio zapewniają ci posłowie, że nie 
zatwierdziliby nigdy „Badeniowskiej* ugody 
z Węgrami, jako niekorzystnej dla Austryi 
itd. a z drugiej strony wobeo cesarza stara 
ją  się zwalić winę niefortunnych stosunków 
w parlamenoie na Czeohów i na prawioę.

Tymczasem, jeżeliby Cześ. teraz, w osta­
tniej ohwili odstąpili od obstrukoyi, i izba 
stanęła nagle przed faktem, iż miałaby do 
kilku dni załatwić ustawy ugodowe z W ęgla­
mi i prowizcryum budżetowe, to Niemoy mu­
sieliby farbę pokazać: do obstrukoyi z po­
wodu ugody me wypadałoby im wracać, gdy­
by chcieli pr.iiwUka.0 rozprawy, nie byłoby 
to także nio/.em mnem, jak tylko obstrukoyą, 
a gdyby przyszło do powiedzenia : „tak“ albo 
„nie“ — to ostatecznie nie wieleby na tem 
zależało oo powie lewica, gdyż prawioaby 
rzeoz zadeoydowała.

Uchwalona w niedzielę przez Koło Pol­
skie rezolucya nie podobała się mocno zwo­
lennikom owej dwulicowej polityki lewicy 
niemieckiej. Niezadowolenie to znalazło wy­
raz w obrzydliwej napaści Neue freie Presse 
na Koło Polskie i na Polaków w ogóle, z po­
wodu owej deklaraoyi. Mogę zapewnić, iż w 
kołaoh najbardziej wpływowych, zarówno w 
parlamencie, jako też i po za parlamentem, 
wywarła ona wrażenie głębokie i p r z y c h y l ­
ne d l a  j e j  t e n d e n c y i  u s p o k a j  a j  ą o e j .

Opowiadają dziś w parlamenoie o pe­
wnym charakterystycznym wypadeczku. Je­
den z członków Koła Polskiego, o którym 
wiadomo, iż pracuje nad odosobnieniem Cze­
ohów, aby wytworzyć nową koalicyę Pola­
ków z Niemcami, dowodził z wielkim zapa 
łem pewnemu Niemcowi, że niedzielna dekla- 
racy a Koła Polskiego proklamuje właśoiwie 
wystąpienie Koła ze związku prawioy i zbli­
żenie się jego do umiarkowanych żywiołów 
lewicy.

Niemiec słncha — i milczy. Apostoł ko- 
alioyi z Niemcami wpada w fer wror coraz 
większy. Nareszcie Niemieo odzywa się:

— Daruje szanowny kolega, ozytałem 
uważnie deklaracyę Koła Polskiego, ale nio 
z tego wszystkiego, o czem mi pan prawisz, 
w tej deklaracyi nie znalazłem.

Obrócił się- i odszedł.
Kluby prawicy także zrozumiały dekla­

racyę Koła Polskiego tak, jak  ów rozsądny 
Niemieo: mianowicie, iż stwierdza ona pozo­
stanie Koła i nadal w ścisłym związku z;;pra­
wicą całą i nierozłączną, i wypowiada tylko

życzenie, ażeby udało się prawioy dojść do 
pewnego porozumienia z umiarkowanemi ży­
wiołami lewiby w oelu uruchomienia parla­
mentu.

Otóż optymizm każe mi wypowiedzieć 
nadzieję, że może — może wbrew powszech­
nemu oczekiwań.u, teraźniejsza nieszczęśliwa 
kampania parlameutarna nie skończy się tak 
żle, jak wszyscy sądzą...

1 na t e j  p o d s t a w i e  t o o z ą  s i ę  
t e r a z  w k o ł a o h  p a r l a m e n t a r n y c h  
b a r d z o  ż y w e  u k ł a d y .

Wieoie, iż jestem optymistą. Jestem op­
tymistą z zazady, bo gdy położę iie rzeczy 
jest w ogólności prawdziwie desperackie, to 
optymizm jeszoze przeoież daje otuchę ja ­
ką taką.

Ubezpieczenie od bezrobocia.
Wielka rada kantonu Bazy lej a-miasto 

znaczną większośoią głozów z końcem ubie­
głego miesiąca przyjęła przedłożony je j przed 
dwoma jeszcze laty projekt ustawy o ubez­
pieczeniu robotników na wypadek, gdy bez 
własnej winy są pozbawieni pracy i zarobku. 
Ten rodzaj asekuracyi robotniczej, nigdzie 
dotąd na szerszą skalę nie wprowadzony w 
życie, mimo, że w ostatnich lataoh omawiano 
go w rozmaitych krajach szeroko, jako ko­
nieczne uzupełnienie ubezpieczeń robotniozyoh 
w ogóle, kanton szwajcarski urządza w formie 
następuj ąoej :

Ustawie podlegać ma około 15.000 robo­
tników i robotnic, przeważnie robotnicy bu­
dowlani i ziemni, nadto wszyscy, któryoh o- 
bowiązuje związkowa ustawa fabryczna z r. 
1877, o ile ioh płaoa roozna nie przewyższa 
sumy 1800 franków. Ubezpieczonych dzieli 
się podług stopnia prawdopodobieństwa dla 
dotknąć ioh mogącego bezrobocia na oztery 
grupy, niejako klasy niebezpieczeństwa.

O boa tyoh grup istnieją oztery klasy 
płac, zestawione podług wysokości zarobków 
tygodniowyoh. Grupa i klasa płacy decyduje
0 wysokości tygodniowej wkładki, które robot­
nik uiszczać ma zakładowi ubezpieozeń. 
Wkładka ta wynosi od 21/* do 50 centimów 
mazimum. Także pracodawcy płacić mają za 
każdego rob tnika na rzeoz zakłada wkładki, 
stosownie do grapy, do jakiej robotnik nale­
ży (w dwóch pierwszych grupaoh po 10, w 
trzeoiej i czwartej po 20 cent. tygodniowo) 
bez względu na wysokość płaoy. Tym sposo­
bem, jak obtiozono, kasa ubezpieczeń otrzymy­
wać będzie oorooznie 87.000 fr od ubezpie­
czonych robotników, 63.000 fr. od pracodaw­
ców, nadto zaś 30000 fr. tytułem subwenoyi 
państwowej. Państwo bieize również na siebie 
koszta urządzenia i administracyi zakładu, któ­
re mniej więcej wyniosą 15.000 fr. rocznie.

Korz " kasy — na wypadek po­
zbawienia praoy — że każdy robotnik u- 
bezpisozony, jeśli przynajmniej przez jeden 
rok w Bazylei pracował i w ciągu sześciu 
miesięcy regularnie uiszczał premie. W takim 
razie kasa wypłaca ubezpieczonemu — naj­
dłużej przez 70 dni w roku — oodzienne 
wsparcie wysokości 70 ct do 2 franków, sto­
sownie do sumy wpłaoonych premij i liozby 
członków rodziny swego robotnika. O wspar­
ciach tyoh nie ma mowy, jeśli robotnik u- 
traoił praoę skutkiem zmowy, dobrowolnego 
porzuoema roboty, jeśli z własnej winy wy­
dalony został z przedsiębiorstwa, w którem 
był zajęty, lub jeśli ofiarowanej mu praoy 
bez słusznego powodu nie przyjął

Nadzór nad zakładem ubezpieozeń spra­
wuje komisy a, do której wybierają ubezpie­
czeni robotnicy pięoiu, praoodawoy trzech 
członków, podczas gdy przewodniczącego i 
zarazem dziewiątego członka komisyi mianu­
je rząd. Oprócz nadzoru przysłużą tej komi­
syi prawo rozstrzygania sporów, wynikają­
cych z asekuracyjnego stosunku robotników
1 pracodawców do zakładu (obowiązek uiszcza­
nia premij, roszczenia wsparcia itd.).

Na podstaw e obliczeń statystycznych 
przewidziano, że zakład bazylejski będzie 
musiał wypłacać rocznie tytułem wsparć oko­
ło 163500 fr. a gdy doohody roczne zakładu 
wyniosą w przybliżeniu 180.000 fr. przeto 
pozostanie jeszoze nadwyżka dochodów kilku­
nastu tysięcy fr. Ustawa, o której mowa, je ­
śli w głosowaniu ludowem większośoią zosta­
nie przyjęta, wejdzie w życie z dniem 1 
maja 1900 roku.

K R O N I K A .
Lwów d. 21 Gruduia-

Sejm. Wiadomości z Wiednia telegrafo­
wana w środę nawet podobno przez samego 
marszałka krajowego, który tam od dwóch 
dni bawił, zapowiadały zwołanie sejmu na 
27 bm. W czwartek tuż po powrooie marszał­
ka hr. Badeniego z Wiednia nadszedł do nie­
go telegram, stanowczo oznaczający pierwsze 
posiedzenie sejmu naszego na 29 bm.

Mianowania Lwo ski /yższy sąd kra­
jow y zamianował oficyałami kancelaryjnymi 
w X  randz« kancelistów sądowyoh: Jana Re­
miszewskiego z Borzzozowa, Stanisława Le­
siewicza z Nowego Sioła, Antoniego Jabłoń­
skiego z Buczaoza, Edwarda Kwioińskiego z 
Pruchnika i Michała Skulskiego z Sanoka po­
zostawiając wszystkioh w dotychczasowych 
miejscach słuźbowyoh.

Wydział krajowy zamianował adjunkta 
kasowego Władysława Rudzkiego kontrolo- 
rem kasy krajowej, adjunkta raohunkowego 
Seweryna Krogulskiego kasyerem kasy kra­
jow ej, oficyała kasowego Ludwika Kubego 
adjunktem kasowym, a wreszcie praktykanta 
raohunkowego Franciszka Domiszewskiego a- 
systentem kasowym.

Aadyeucye 1 przysięgi. Telegrafują nam 
z W ednia 21 bm.: Nowo zamianowany ks.
arcybiskup praski Skrbensky złożył dziś w 
ręoe oesarza na osobnej audyenoyi przysięgę. 
Taksamo zaprzysiężonym został ni wo  miano- 
nowany dyrektor kancelaryi gabinetowej, 
Schiessl; następnie obaj przyjęoi zostali na 
ogólnych andyencyach.

Cesarz przyjął dziś na ogólnych audyen- 
cyach także p. Jaworskiego.

Z ruchu wyborczego. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Nie mogąc przybyć na zebranie przedwybor­
cze z powodu słabości w najbliższej rodzinie 
zrzekam się kandydatury na rzecz Jana br.1 
Konopki prosząc najusilniej moich przyjaoiół 
poli ycznych, aby nań głosy swe odda ; ze­
chcieli Dr. Mikołaj Bet/.

Wobec rezygnacyi dra Mikołaja hr. 
Reya stanowczo i gorąco oświadozamy się za 
kandydaturą p. Stefana Sękowskiego marszał­
ka mieleckiego i byłego posła sejmowego. 
Niewątpliwie nietylko interesy wielkiej wła- 
snośoi ziemskiej dawnego obwodu tarnowskie­
go, ale i wspólne sprawy krajowe znajdą w 
p. Sękowskim niestrudzonego jak zawsze a 
pełnego zapału orędownika.

Nowy urząd pocztowy z dniem 1 sty­
cznia 1900 wejdzie w życie Chotylubiu pod 
Cieszanowem dla Brusna Starego, Brusna No­
wego, Deutsehbacha, Podemszczyzny, Krzy­
wego i Rudki.

Z izby sądowej. W  prooesie Monitora sąd 
lwowski wydał w środę uchwałę oo do wniosku 
oskarżonego, aby zbadać gospodarkę komitetu 
likwidaoyjnego banku włościańskiego i dzia­
łalność dra T. Sołowija w tym komitecie. 
Trybunał mianowicie postanowił na razie 
przesłuchać świadków tylko oo do pierwotnej 
sprawy sprzedaży Myszyna i Dżurowa, a ze 
słuchaniem samego dra Sołowija i bada 
niera obszernej kwestyi banku włościańskiego 
wstrzymać się do wyniku sprawy o Dżurów. 
Zaczęto tedy przesłuohiwać świadków pp. 
Pieroźyńskiego, Steczkowskiego, Nikorowioza, 
Stapińs kiego i Sawozaka.

Dwa małe pożary mieliśmy w środę we 
Lwowie wieczorem. Jeden w kamienicy na 
ul. Czarnookiego, w której się mieści filia 
pooztowa, redakcja Gazety Lwowskiej, biuro 
telegraficzne i korespondencyjne i dużo sklepów, 
dfugi w Rynku. W pierwszym wypadku za­
ją ł się belek w suficie parterowej restanracyi 
Lityńskiego i ogień ten został szybko nga- 
szony bez zbyt wielkiej szkody w drugim 
wybuchł ogień w sklepie cukierków Brand­
staettera i Singera. Tam również wielkich 
szkód nie ma.

Nowe koleje. Rada kolejowa krajowa, 
zwołana na 22 bm. zajmie się oprócz innych 
kolei już się budujących lub z . ndowanych— 
jeszoze projektami dwóch nowych kolei lo 
kalnych, a mianowicie z Grzymałowa do Ka- 
łaharówki na granicy Podola rosyjskiego z 
odnogą z Tousta do Czabarówk i linią ze 
Zbaraża do Tarnopola. O tę ostatnią nbiega 
się dr. Tadeusz Niementowski

Ostrzeżenie dla emigrantów. Telegrafu­
ją  nam 21 b. m. z Wiednia: Doniesienie z 
wiarygodnego źródła zwraca ponownie owa- 
gę ogółu i władz na oszustwa emigracyjne i 
ostize -a zpeoyalnie przed występująoymi w 
najświeższych ozasach agentami emigracyj­
nymi Silvią Nodarim w Udinia. który funk- 
oyonuje jako subagent genueńskiego towa­
rzystwa „L  gara Americana i Karolem Pi- 
rellim z Tryestu. Obaj ci a enci potrafili już 
zapomooą ułudnych obietnio nakłonić wiele 
ludu; z Austro-Węgier do emigraeyi na zie­
mię amerykańską i oszukali potem emigran­
tów. Niedawno temu 26 galicyjskich emi­
grantów, którym Nodari dał karty podróży 
musiało z tego powodu 1700 zł. dopłaoió.

Zapomoga rządowa. Minister Kor ber za­
wiadomił ks. Pastora że dla spalonego mia­
steczka Lubaczowa wyasygnowano 20.000 zł. 
bezzwrotnej zapomogi.

Misye u hucułów. Ks. biskup Szeptycki 
zamierza urządzić w powiecie kossowskim 
św. misye. W tym cela wysłał do gr. kat. 
księży zapytanie, ozy ograniozą się na siły 
własne, ozy też ma im dodaó do pomocy 0 0 . 
Bazylianów. W spomniani księża nie ohcą nio 
słyszeć o 0 0 . Bazylianach i dla tego podzię­
kowali za pomoc. Wobeo tego misye św., nie- 
dostatecznemi siłami prowadzone, nie będą 
mogły odnieść pożądanego skutku.

Powiat kossowaki zwłaszoza okolice Ża­
bia, posiadają ogromną liczbę napływowych 
żywiołów pozbawionych często zasad ety­
cznych, jeśliby zatem missye miały odnieść 
rezultat dodatni, to musiałyby trw- ó ozas 
dłuższy i być urządzone przynajmniej w kil­
kunastu miejsonoh i nie tamtejsi księża, ale 
0 0 . Bazylianie musieliby je  odprawiać i z 
lepszym, niż miejzeowi księża skutkiem, ohło- 
staó nieczystość obyczajów, oraz przeciw­
działać wynikająoemu z niej powszechnemu 
w tyoh stronaoh rozluźnienia związków mał­
żeńskich, które pociąga za sobą upadek mo­
ralny, degeneraoyę hucułów i zaprzepaszcza­
nie majątków.

Obecnie gdzieniegdzie tylko widać po- 
ozątki nędzy, postępuje ona jednak i trwale 
i szybko. W  tym np. roku żydzi mnóstwo 
posiadłości włościańskich wystawili na licy- 
taoyę. Podczas gdy dawniej w Żabia raz lab 
dwa razy na rok podobne wypadki się zda­
rzały. Tej niewątpliwej minie nie zapobieiy 
ułatwienie kredytu. Zapobieży jedynie z oałą 
gorliwośoią podjęte nmoralnienie ludności.

Metropolita katolicki w Rosyl. Osoby 
dobrze poinform wane, zapewniają, że wia­
domość, jakoby Ojoiec św. prekonizował na 
metropolię mohylewską ks. biskupa Kłopotow­
skiego jest, jeżeli nie oałkowicie błędną, to 
w każdym razie przedwczesną. Ks. Kłopotow­
ski, snfragan i dotychczasowy administrator 
dyeoezyi łnoko-iytomierskiej, został prekonizo- 
wany tylko na biskupa tej dyeoezyi. Sprawa 
obsadzenia metropolii mohylewskiej wymagaó 
będzie dłuższego ozasu, a prawdopodobną

jest nominacya ks. Niedziałkowskiego, który 
jest sufraganem w Petersburgu i którego ka 
pituła wybrała administratorem po zgonie ks. 
arcybiskupa Kozłowskiego.

K ościół polski w Wiedniu Komitet wy­
konawczy loteryi fantowej urządzonej na po­
krycie kosztów restauraoyi kościoła polskiego 
w Wiedniu, III Rennweg 6 a, oznajmia, ża 
ciągnienie powyższej loteryi nastąpi nieod 
wołalnie w niedzielę 31 grudnia i prosi by z 
tego powodn wszelkie należytośoi za zatrzy­
mane a dotąd niezwróoone losy najpóźniej do 
30 bm. rb. na ręce tegoż komitetu nadesłane 
zostały, gdyż w przeciwnym razie losy od 
tego dnia niezapłacone, lub niezwróconenia 
losowania wyłączone będą. Lista ciągnie do 
ogłoszoną będzie w dziennikach.

Nagrody Nobla. Po raz pierwszy wy 
znaozone zostały nagrody z zapisu norwe­
skiego filantropa Nobla. Sama tych nagród 
wynosi 200.000 koron rocznie. Jedna z nich 
wyznaczona jest dla tego, kto się najbardziej 
zasłuży sprawie pokoju. Sejm przyznał tę 
nagrodę malarzowi bataliśc ie Wereszczagi 
nowi, który w szeregu płócien przedstawił 
całą grozę wojny. Te płótna objeohały świat 
cały, oglądane były przez miliony ludzi, a 
że sprzyjają sprawie pokoju, świadczy mię­
dzy innemi i to, że w Berlinie zabraniano 
żołnierzom ohodzió na wystawę obrazów We- 
reszczagina.

Zmarli. W Krakowie Antoni Kleczkow­
ski, długoletni członek redakcyi Nowej Re 
formy

Walne zgromadzenie Związku koleżeń­
skiego byłych seminarzystek i nauczycielek, 
odbyło się 18 bm. o godzinie 12 w budynku 
seminaryum naucz, żeńsk. przy ul. S arb- 
kowskiej. P. Julian Zubozewski, dyrektor 
semin. jako gospodarz domn, powitał gościn­
nie i serdeoznie zebranych, a nawiązując 
rzeoz swoją do nazwy Związku koleżeńskie­
go i podnosząc jego dodatnią dla 'społeczeń­
stwa działalność i szlachetne cele, rozwiną! 
zapatrywania swoje o możliwości rozszerze­
nia tego działania i na najmłodsze semina- 
rzystki, które się nozą jeszcze w zakładzie.

Piękne jego przemówienie, świadczące o 
pieczołowitości o uozennice zakładu, przyjęły 
panie serdecznymi, bo z głębi współcznoia 
szczerego płynącymi oklaskami; a na wniosek 
p. Antoniny Maohczyńskiej zgromadzenie u- 
chwaliło jednomyśluie otworzyć jeszcze jedną 
sekcyę dla swych ozynności, objętą nazwą: 
pomoc naukowa i opieka dla kandydatek se­
minaryum nauozycielsKiego zwłaszcza dla tych, 
oo w oboych domach umieszczone, są pozba­
wione rodzicielskiej opieki.

Ze sprawozdania widzimy, jak koleżeń­
stwo szkolne i zawodowe, wspierając się 
wz jemme, działają dodatnio dia towarzy­
stwa. Majątek związku, mimo tak niskich 
wkładek, ułatwiających najmniej zamożnym 
nawet, uozestniozenie w korzyściach tej in- 
stytucyi — wzmaga się stale — pomoc dla 
nauczyoielek z prowinoyi, sposobiących s ę 
do egzaminów kwalifikacyjnych, była ozyn- 
ną przez udzielanie zapomóg, podręczników, 
ohwilowyoh umieszczeń na ozas nauki we 
Lwowie eto., a zapoczątkowane przez wydział 
przed paru laty kolonie wakacyjne, zamie­
niono na zapomogi wakacyjne, pod konieo 
roku szkolnego, wedle środków rozdzielane. 
Wydział ozynił też usilne starania u magi­
stratu o darowanie gruntu pod budowę schro­
niska, którego brak nauczycielstwo żeńskie 
dotkliwie uozuwa. Wydział wykazał też 
wdzięczność i głębokie podziękowanie tym 
instytuoyom i ofiarodaw om, którzy sprawę 
schroniska i ogólne dla nauczycielstwa żeń­
skiego w Związku cele popierają — ;ako to: 
sejmowi, dyrekoyi Kasy oszozędnośri za sub- 
wenoyę, dyrekoyi Seminaryum żeńskiego za 
udzielenie lokalu na ozynności binrowe, radzie 
szkolnej okręgowej za udzielenie lokalności 
na zebrania towarzyskie i naukowe, p. Leo­
poldowi Konopackiemu za dar w kwooie 100 
zł., księżnie Adamowej Sapieźynie, p. Maryi 
Zagórskiej, Wandzie Weiglówme i wszystkim 
członkom wspierającym, których poczet wy­
mienia sprawozdanie.

Do nowego wydziału weszły następują­
ce panie: przewodnicząca Antoni a Mach-
czyński zastępozyni Marya Zagórska, skarb­
niczka Wilhelmina Bilińska, sekretarka Ma- 
tzekówna, zastępozyni Wanda Łnczkiewiczów- 
na; członkowie wydziału: Czarnecka Zofia, 
Grottowa Fryderyka, Kuźniewiczow. Marya, 
Łuczkiewiczowa Józefa, Nowicka Ludomira, 
Pieroiyńska Józefa, zastępczynie: Bandrow- 
ska Joanna, Bieńkowska Bolesława, Boohnig 
Olimpia, Wolańska Wanda, Zawziętówna Wan­
da, Żdobnicka Antonina.

Aleksander M clialowski, znakomity współ 
ozesny wirtuoz — jak się dowiadujemy z de­
peszy, przysłanej z Warszawy — wystąpi we 
Lwowie z koncertem w dniu 5 stycznia By- 
»oby do życzenia, żeby osoby zaj trujące się 
tym konoertem, oorychlej rozlepić poleciły 
afisze ze szczegółowym programem, wiele bo­
wiem osób z niecierpliwością oczekuje chwi­
li, w której będą mogły zamówić bilety na 
tak świetnie zapowiadająoy się wioozór.

Lwowskie towarzystwo łyżwiarski 
przeznacza na gwiazdkę dla dzieci olbrzymie 
drzewko z darami i cukrami, pod których 
ciężarem ohoinka uginać się będzie. Drzewko 
będzie ustawione na stawach Panieńskich 
pooząwszy od niedzieli 24 b. m. przez 3 dni 
świąteczne i oodzień w świeże przedmioty i 
onkry zaopatrywane będzie. Rozdział darów 
tych nastąpi wedle kuponów, które będą dzie­
ciom u wstępu na lód bezpłatnie wręozone a 
dokonywać się będzie każdego dnia między 
godz. 5 a 6 wieczorem.

Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Krakowie ogłasza: Ze względu ua wchodzącą 
w życie z dniem 1 styoznia 1900 roku usta 
wę, dotyczącą waluty koronowe , jako ogół 
cały obowiązującej — zawiadamiamy niniej- 
szem członków naszych, iż od terminu tego 
począwszy, przyjmować będziemy weksle wy- 
łąoznie tylko w walucie koronowej wysta­
wione.

O  F  I A  R  ¥ .
W. Pani Maoiejowska złożyła 2 zł. z te­

go 1 zł. dla Kapnc ńskie a 1 zł. dla Lewan­
dowskiej w Przemyśla.

Kalendarz.
„  W piątek d. 22 grudnia Zenona M. + — 
Myny i Erm.

Wschód słońca d. 22 grndnia o godzinie 
7 min. 67, zachód o godz. 4 min. 02.

W sobotę d. 28 grndnia Wiktoryi P. -j\ 
— Danyiła.

Wschód słońca d. 23 grudnia o godzinie 
7 min. 57, zachód o godz 4 min. 03,

Sztuki piękne.
Teatr. Znana firma komedyopisarska 

ment al i Kadelbnrg sprawiła nam dnia 
wczorajszego wieczór niezwykle przyjemny. 
Wystawiono mianowicie po raz pierwszy ich 
farsę „Jeszcze raz“ — ciąg dalszy świetnej 
farsy „Pod białym koniem" — a pod wzglę­
dem jowoipu i werwy nie pozostająoą za nią 
zupełnie w tyle.

Autor nagromadził tam tyle komicz­
nych a przytem ; aturalnych sytuacyj, że 
widz nie ma ozasu odpocząć w śmiechu. Do 
powodzenia sztuki przyczyniła się też i nie­
zwykle świetna gra artystów — w całom tego 
słowa znaozenin skończona.

Prym wiódł p. Feldmana jako stary 
teśó — pouobały się też bardzo panie Ordo­
nówna i Nałęczówna. Kapitalnym oficerem 
był p. Wostrowski — poprawnie grali też pp. 
Sosnowski, Kliszewski i W lewski.

Dr. Eug B.
Repertoar teatr a br. Skarbka
W  piątek d. 22 grudnia ostatnie przed­

stawienie przed Świętami: po raz 2 „Jeszoze 
raz“ komedya w 3 aktach Blumenthala i Ka- 
delburga, przekład M. Sachorowskiego.

W  sobotę d. 23 grndnia z powoda wi­
gilii Bożego Narodzenia — teatr zamknięty.

Telegraf sprawcą przygód.
Otrzymujemy następujące pismo:
Mając zamiar wyjechania ze Lwowa 

pociągiem o godzinie drogiej minut 30 
popołudniu, nadałem o godzinie 11 50 przed 
południem w głównym urzędzie telegrafi­
cznym depeszę do stacyi kolejowej i telegra­
ficznej Korościatyna, którą zarządziłem wy­
słanie po mnie koni na godzinę 9 wieozorem. 
Przyjechawszy w oznaczonym czasie do Ko- 
rośoiatyna nie zastałem koni. W przekonaniu, 
ża wkrótce nadjechać powinny, przechadza­
łem się wzdłuż budynku kolejoweg' , złorze­
cząc furmanowi, którego posądzałem o nie­
dbalstwo i naganne spóźnienie. Po 20 minu­
tach daremnego wyczekiwania przyszła mi 
myśl zapytania uprzejmego naozeluika sta­
cyi, o której porze wysłał posłańca z depe­
szą. Na to otrzymałem odpowiedź, że depe­
sza moja woale nie nadeszła; wysłać je j 
więc nie mógł. A  teraz dalsze tego konsek- 
weneye:

Przy dobrym napiwkn uprosiłem słngę 
Kolejowego, by mi się wystarał o jaką furkę 
ohłopską, któraby mię dowiozła do domu o 
6 kilometrów odległego. Po godzinie zajechał 
wóz zaprzężony dwoma nędznemi szkapkami. 
Uradowany wsiadłem nc, wiązkę słomy i roz­
poczęła się jazda. — Ujechawszy mniej wię­
cej kilometr, chłop woźnica instynktem wie­
dziony obejrzał się — nagle zatrzymał koni*, 
zaklął pod wąsem, zlazł z wozu i zbadawszy 
co się zdarzyło, mrukliwym głosem uwiado­
mił mię, ie  sworzeń z rozwozy wyleciał i ie  
tylne koła z pod wozu się wysuwały. Zlazł­
szy, mogłem się przy księżycowej nocy prse- 
konaó, że jadąo parę metrów dalej, byłbym 
musiał być pozbawionym podpory kół tyl­
nych, a tem samem byłbym się znalazł na 
ziemi w pozyoyi bardzo właściwej dla ama­
tora saltum mortale. Po n odingiej naradzie 
chłop zostawiwszy wóz i konie pod moją o- 
pieką, poszedł do dworca kolejowego, skąd 
po pół godzinie wróoił zadyszany z poży­
czonym ćwiekiem, który miał zastąpić zgu? 
biony sworzeń.

Aby go założyó, musiałem podtrzymywać 
ciężki wasąg przez ohwiL, która mi się dość 
długą wydawała, potem wsiadłem na słomę 
i ruszyliśmy dalej. Konie tępo kute ślizgały 
się na przylodku zarówno pod górę jak z góry, 
z której zjeżdżając młodszy a zatem mniej 
doświadczony zwalił się na ślizgą drogę i omal 
nie zaciągnął woza do rowu gośoińoa. Trzeba 
było znowu zleźó i ratować, lecz i to szozę- 
śliwie minęło. Dojechawszy wraszoie na odle­
głość jednego kilometra od domu, konięta 
w żaden sposób nie mogły się wydrapaó pod 
górę. Zlazł więc chłop, zlazłem i ja takżo 
i windowałem się do góry, na której zaspa 
śnieżua przemieniwszy się w bardzo ślizgi 
przy lodek utrudniała ten przymusowy spaoer, 
do którego udogodnienia przyczyniał się dro­
bny kapnśniaozek przy silnym wschodnim 
wietrze. Zmoczony z góry i przemoczywszy 
nowe berlacze a przytem zmęczony i wyozer- 
pany stanąłem wreszcie zamiast o 10, jak się 
spodziewałem, o godz. 1 w nocy przed domem, 
gdzie miałem trudność zbudzenia s*spanego 
a zjawieniem się mojem zdziwionego famulnsa, 
W chłodnym pokoju położyłem 00 prędzej 
do łóżka, pomimo że zjadłszy °  g°dz. 1 obiad 
we Lwowie, w wagonie jeszcze marzyłem 
o kolaoyi i kipiącym samowarze. Nazajutrz 
16 grudnia po godz. l a w P adn ie , »  zatem 
w 24 godzin po nadaniu depeszy, nadniesiono 
mój telegram, za który wypłaoiłein posłańcowi 
wedle nowej taryfy 66 ot.

Na tein kończę opis tej podróży, nie 
chcąc przedłużać go akreślaniem rofleksyj, 
które mi nasuwały — a to nad znakomi­
tym wynalazkiem telegrafu, nad jego użyte-

Nowości na zimę z konfekcyi damskiej pota MAGA ZYN SCHAV EROW we Lwowie.
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osnośoią do szybkiego porozumiewania >iq 
i nad wzorową organizaoyą urzędu telegrafi- 
oanego lwowskiego, który mi tak korzystną j  
do takich refleksyj nastręczy! sposobność.

Monasterek 17 gradnia 1899.
J. Vivien.

Donosimy ozyteluikom naszym, że w ce­
lu zapewnienia im znacznej obniżki ceny 
prenumeracyj nej warszawskiego tygodnika 
Uteraokiego i n u t o w e g o, p. t.

Echo muzyczne, literackie
i artystyczne

weszliśmy w porozumienie z redakcyą tego 
pisma, wskutek czego, poczynając już od 1- 
grudnia r. b. abonenci Gazety Narodowej otrzy­
mywać mogą „ECHO" za cenę

miesięcznie 50 centów miesięcznie

bez względu na to, czy będzie to abonament 
we Lwowie, czy na prowinoyi.

„Echo muzyczne, teatralne 1 artysty- 
czne“ zamieszcza w c z ę ś c i  l i t e r a c k i e j  
belletrystykę, dramaty, komedye dla teatrów 
amatorskich, krytykę muzyczną, teatralną i 
malarsko-rzeźbiarską, wskazówki dla uczą­
cych się muzyki, życiorysy wybitnych po­
staci z zakresu sztuki z p o r t r e t a m i ,  w i ­
z e r u n k i  scen,  g m a c h ó w ,  o b r a z ó w ,  sło­
wem w piórze i ołówku podaje cały obszar 
wiedzy i informacyj z dziedziny twórczości i 
wirtuozostwa artystycznego. W „Echu" współ- 
praoują pierwsze pióra polskie w dziale in- 
strukcyj muzycznych i zagraniczne. W dzia­
le sprawozdawczym i kronice wiadomości z 
całego świata.

W c z ę ś c i  n u t o w e i  „E ch o ‘ podaje 
w łatwych układach dwu- i ozteroręoznyoh 
utwory ze wszystkich działów literatury forte­
pianowej, od tanecznego poczynając aż do kla­
sycznego kompozytorów polskioh i zagranicz­
nych ostatniej doby. Układy ułatwione, opal- 
oowane i pięknie odbijane. W kierownictwie 
działu pedagogiczno i sDrawozdawczo-mnay- 
oenego oraz nutowego przyjmnje główny udział 
prof. S t a n i s ł a w  N i e w i a d o m s k i .  Oprócz 
fortepianowych utworów „Echo" umieszeza 
w dodatku nntowym śpiewy, pieśni, arye ope­
rowe w dobrze podkładanych przekładach oraz 
utwory na skrzypce i wiolonozelę.

„Echo" wychodzi co sobotę, w Gabcyi 
zaś rozsyła się około wtorku. Abonenci otrzy­
mywać będą „Echo* wprost z W a rsza w y  pod 
oraskami według adresów, a odsyłanych do 
adicinistracyi Gazety N a rod ow ej wraz z nale­
ży t ś« ią, wynoszącą: 60 centów na miesiąc,
1 zł. óO ct. na kwartał, 6 zł. na rok.

S - S T r - C T - A - C T T u S L .
(Td. rthŁ Nar“ .)

Budapeszt 21 grudnia.
Wedle Pestrr Lloyda przedłożenie kwo­

towe ma być usunięte z porządku dziennego 
austryaokiej rady państwa.

W ie d e ń  21 grudnia.
Wczoraj były tu 4 zgromadzenia robot- 

nioze zwołane przez socyalnyoh demokratów, 
na których protestowano przeciwko temu, że 
izba panów opóźnia zniesienie stempla dzien­
nikarskiego. Zgromadzenia przeszły spokojnie.

Wlodcń 21 grudnia.
Wedle komunikatu z wozorajszego po­

siedzenia katolickiego stronnictwa ludowego 
panuje w teru stronniotwie zupełna zgodność 
zapatrywań. Przewodniczącemu Kathreinowi 
wyrażono jednogłośnie gorące podziękowanie 
M  kierownictwo.

Wiedeń 21 grudnia.
News Wiener Tagblatt donosi z Budape­

sztu, że wedle nadeszłyoh tam wiadomości, 
n o w y  gabinet austryacki jest już pod prze­
w od em  Witteka złożony. Obejmują w nim: 
Wittek prezydynm i koleje, Stummer sprawy 
wewnętrzne, br Jorkasch-Koch finansów, Blu- 
menfeld rolnictwo, Schrott sprawiedliwość, 
Stibral handel, a oświt tę prawdopodobnie 
B erndt. Kwesty a zamiano\ a&ia Witteka pre­
zydentem ministrów jest jeszcze dotychczas 
niezdeoydowaną.

Wiedeń d. 21 grudnia.
Hr. Clary miał wczoraj dłuższą konfe-, 

reneyę z komitetem wykonawczym młodocze 
skim i po raz ostatni apelował do Czechów 
aby umożliwili mu załatwienie konieczności 
państw- wych. Czesi odpowiedzieli — nie.

Hr. Clary bardzo uprzejmie pożegnał się 
z nimi. Zaznaczył, źe ustępuje z urzęzu, bo 
nie chciał posługiwać się § 14.

Wieczorem zebrali przewodniczący klu­
bów lewicy a i komitet wykonawczy prawicy 
miał popołudniu naradę

WLdeń 21 grudnia.
Jak słychać, zajmował się wczoraj ko­

mitet wykonawczy prawicy sprawą poparcia 
w  Kole Polskiem myśli, aby ze względu na 
gjnianę gabinetu „konieoznośoi państwowe" 
mogły być jeszcze załatwione przed 31 gru­
dnia. Czesi zgodzili się na ten projekt pod 
warunkiem, że lewica da na to gwarancyę, 
iż ustawa o przekazach podatkowych i usta- 
n  kwotowa przyj ęte zostaną przez stronnic­
twa lewipy — ażeby prawica nie musiała sa­
ma przyjmować na siebie odium z tego po- 
wopu. ^OBtanowionO tedy wejść w kontakt
z lewicą. “W sprawie przyszłej konferentyi 
przewodniczących stronnictw lewicy zauwa­
żyć należy, że lewioa gwaranoyi tego rodza­
ju  daó nie może. Konferenoyft przewodniuzą- 
oyoh stronnictw lewi0y ogłosiła się nieusta­
jącą

Wiedeń d. 21 grudnia.
Hr. Clary pożegnał się wczoraj z wszy- 

gtfa tmi stronnictwami izby posłów. Pożegna 
n e to miało wszędzie nawet u Czechów oha- 
Takter wielkiej serdeczności. Podczas gdy

Fremdenblatt wyraża zdanie, że ostateczne 
rozwiązanie przesilenia ministeryalnego na­
stąpi prawdopodobnie dopiero po świętach, to 
inne dzienniki sądzą, że stanie się to już ju ­
tro. Wielu — co prawda ciągle z rezerwą — 
uważa następującą listę nowego gab.netu za 
prawdopodobną: Wittek z dotychczasową te­
ką obejmie prezydynm, Stibral t>kę handlu, 
br. Jorkasch-Koch tekę skarbu, br. Stummer 
tekę spraw wewnętrznych, szef sekoyi Blum- 
feld tekę ro ln i rwa. szef sek oy i Schrott tekę 
sprawiedliwości, hr. Bylaudt względnie szef 
sekcyi Bernd tekę oświaty, ministrowie Chłę- 
dowski i Welsersheimb zatrzymają swe do­
tychczasowe stanowiska.

N. fr. Presse pisze, że sejmy krajowe 
zostaną zwołane na dzień 29 b. m. Niektóre 
dzienniki przypuszczają, że sejmy zwołane 
będą odraza na dłuższe tj. na dwumiesięczne 
sesye.

Fremdenblatt oświadcza, że mimo chwilo­
wego sukcesu czeskiej obstrukcyi, stosunek 
między Niemcami a Czechami wcale się nie 
zaostrzył. Jak słychać rokowania i kójaferen- 
cye ugodowe będą obecnie podczas przerwy 
w obradach rady państwa, dalej prowadzone.

Wczorajsza uchwała przewodniczących 
klubów lewicy postanawia zbierać się na o 
brady w razie potrzeby nawet podczas odra­
czania rady państwa.

Kada państwa.
(Te) „U&z. Nar.)

Wiedeń d. 21 grudnia
W  ciągu dyskusyi na wczorajszem po­

siedzeniu izby posłów rady państwa nad u~ 
stawą o polepszeniu płac sług państwowych 
Hofman Wellenhof gwałtownie omawiał oneg- 
dajszą uchwałę izby panów w sprawie znie­
sienia stempla dziennikarskiego, którato u- 
ohwała tern jest jaskrawsza, że izba posłów 
jednomyślnie zniesienie uchwaliła. Oświad­
czył, źe głosować będzie za nagłością usta­
wy o sługach Po dłuższej dyskusyi nagłość 
wniosku uchwalono.

W rozprawie merytorycznej socyalny 
demokrata Yerkauf atakował izbę pauów, 
je j prezydenta Windisohgraetza i dyrektora 
kancelaryi izby panów szefa sekcyi Jannera 
za uchwały w sprawie polepszenia płac służ­
by państwowej i zniesienia stempla dzienni­
karskiego. Oświadczył, że już niedługo na­
stąpi obraohunek z izbą panów i zalecał re­
stytuować pierwotną uchwałę izby posłów oo 
do ustawy o sługach. Ostatesznie w drugiem 
i trzeciem czytaniu uchwalono tę ustawę w 
brzmienia uchwalonem przez izbę pauów.

Z kolei poseł Srb uzasadniał nagłość 
wniosku komisyi przemysłowej, ażeby uznać 
tę komisyę za nienstająoą. Kierownik mini­
sterstwa handlu Stibral oświadczył się prze- 
oiw permanenoyi tej komisyi, po dłuższej dy­
skusyi jednak nagłość wniosku i merytory­
cznie sam wniosek uchwalono.

Prezydent izby przywołał dodatkowo 
posła Yerkaufa do porządku za napaści na 
szefa sekoyi Jannera.

Potem na wniosek posła Jandy uchwa­
lono załatwić natychmiast wnioski o zapomo- 
mogach. Wnioski te uchwalono.

Z kolei przystąpiła izba do obrad nad 
wnioskiem nagłym Kaisera przeciwko myśli 
ogłoszenia prowizoryum budżetowego, kontyn­
gentu rekrutów i ustaw ugodowych na pod­
stawie § 14

P. Hoffman-Welłenhof w dłuższem prze 
mówieniu uzaskdniał nagłość wniosku. P. Le- 
misch oświadczył, że chodzi w tein o prawa 
parlamentu w stosunku do rządu. Hr. Clary - 
mówił — upada, bo dotrzymał słowa, a Au- 
strya będzie się musiała teraz żnów ugiąć 
przed butą Judeo-Madiarów. Niemcy byli dla­
tego za ryohlem załatwieniem prowizoryum 
budżetowego, bo chcieli przyspieszyć ob;ady 
nad samym budżetem, przeoiw któremu jak 
i prze iw u-ta wie kwotowej i Ucbcrtoeisungs- 
gesetz byliby głosowali. Po krótkiej rozprawie 
nagłość wniosku Kaisera odrzucono 167 gło­
sami przeoiw 112.

Z kolei wywiązała się rozprawa nad 
wnioskiem nagłym, aby referat komisyi re- 
wizyi § 14 zaraz w tej chv/ili wziąć pod 
obrady. P. Funke w dłuższym wywodzie u- 
zasadniał nagłość tego wniosku. P. Kaiser 
krytykował zachowanie się młodoczechów i 
machinaoye Stranskiego w tej sprawie. Mnie­
mał, że rada państwa powinna uchwałą na­
głości zapobiedz dalszemu nadużywaniu § 14. 
Gdyby znów przyszło do steru jakieś mini­
sterstwo podobne do tyoh, które rządziły 
przed hr. Clarym, to pozna całą siłę Niem­
ców. P. Kramarz polemizował następnie z 
Kuiserem i oświadczył, że Czesi głosować 
będą za nagłością tego wniosku.

Po dłuższej dyskusyi wreszcie nagłość 
odrzucono z powodu braku większości dwóch 
trzecich Za nagłością oddano 151 przeoiw 
nagłości 110 głosów.

Prezydent zamknął na tem obrady i 
oświadczył, że o dniu następnego posiedzenia 
zawiadomi posłów na piśmie. Życzył posłom 
wesołych świąt.

Pomiędzy wczorajszymi interpelacyami 
znajduje się także interpelaoya Wielo wiej­
skiego wzywająoa rząd aby skłonił rząd nie 
mieoki do jak najrychlejszego przywrócenia 
stanu odpowiadającego międzynarodowej kon-

wencyi weterynaryjnej, w razu nieudania 
się akoyi, ażeby ogłosił wszystkie do tej 
sprawy odnoszące się akta a w razie dalsze­
go trwania dzisiejszego staną sprzecznego z 
zawartą umową, aby się chwycił zarządzeń 
celno politycznych, które miałyby zawaro- 
waó równorzędne stanowisko monarchii jako 
mocarstwa na nmowie podpisanego.

Izba panów.
Wiedeń 21 grudnia

Na dzisiejszem swam posiedzeniu izba 
panów rady pań? twa uchwaliła we wszyst­
kich trzech czytaniach uchwaloną już. przez 
izbę posłów ustawę o wyjątkowem przedłu­
żeniu mandatów członków izb handlowych i 
przemysłowych, dalej ustawę o zniesieniu 
myt państwowych, oraz ustawę o ulgach 
stemplowych i podatkowych od arondacyi 
gruntów.

Następnie radca i.woru Beer referował 
sprawę zniesienia z dniem 1 stycznia 1900 r. 
stempla dzienni arskiego i kalendarzowego.

Profesor Czyhlarz postawił wniosek, aby 
zniesienie stempla dziennikarskiego t aktować 
jako sprawę naglą

Następnie zabrał głos hr. S<hónborn i 
oświadczył imieniem swoich stronników, że nie 
są wprawdzie przeciwni zamierzonemu znie­
sieniu stempla dziennikarskiego, życzą sobie 
jednak, aby to nastąpiło w związku z reformą 
ustawodawstwa prasowego, a ponieważ ta re­
forma wymaga dłuższych studyów, więc za 
nagłością samej sprawy zniesienia stempla 
dziennikarskiego glosować nie mogą.

Izba uchwaliła sprawę zniesienia stempla 
dziennikarskiego traktować jako nagłą.

Zniesienie stempla dziennikarskiego u- 
chwaliła potem izba we wezystkioh trzech 
ozytaniaoh wraz z ezolucyą, wzywającą rząd 
do wypracowania w jak najkrótszym czasie 
projektu reformy ustawy prasowej.

Komisyę.
Wiedeń 21 grudnia.

Komisya budżetowa izby panów rady 
państwa miała wczoraj w dalszym ciągu wie­
czorem obrady nad zniesienieniem stempla 
dziennikarskiego i kalendarzowego. Ponieważ 
już na pos edzeniu popołudniowem hr Clary 
prosił o szybkie załatwienie tej sprawy, a 
kierownik ministerstwa finansów dr. Kniazio- 
łuoki dał wyjaśnienia co do kwestyi pokry­
cia ubytku dochodów z tego tytułu, więc 
większość członków komisyi przemawiała za 
tem, ażeby stempel znieść. Co do tego, aże­
by równocześnie przeprowadzić wyłączenie 
obrazy czoi popełnionej przez prasę z pod 
jurysdykcyi sądów przysięgłych to ministro­
wie Kindmger i Kórber oświadczyli się prze­
ciwko temu iunctim. Ostatecznie przedłożenie 
zostało uchwalone, a tylko oo do nagłości 
jego nie powzięto dotąd żadnej nchwały. Ma 
to nastąpoó dopiero na jutrzejszem plenar- 
nem posiedzenia izby panów.

Dostawy dla wojska.
Wiedeń 21 grndnia.

Komisya popierania przemysłu miała 
wazoraj posiedzenie w sprawie dostaw w oj­
skowych, zastrzeżonych dla drobnego prze­
mysłu. Z  polskich posłów byli obeom pp. Pie 
pes - Poratyński imieniem izby handlowej 
lwowskiej, W e;gel imieniem krakowskiej, na­
stępnie zaś powołany do tej komisyi przez 
rząd dr. Lewicki. Pomimo, że w ogóle rozpi­
suje się coraz mniej konkursów na dostawy 
dla wojska, udało się w tym roku większą ich 
sumę dla galicyi uzyskać już w roku poprze­
dnim. Mianowicie 21.000 par butów przypa­
dło na 97 stowarzyszeń i kilka samodzielnych 
firm. Następnie na wniosek Piepesa Poratyń- 
skiego i profesora Filipowicza jakoteż kilku 
innych członków postanowiono, żeby conaj- 
mniej 45 do 50% wszystkich dostaw przypa­
dało na galicyjski drobny przemysł a to dla­
tego, że Galicya nie partycypuje w ogóle w 
dostawach zarezerwowanych dla przemysłu 
fabrycznego.

słów, przyozem 8 kartek do głosowania od­
dano czystych.

Kolo polskie.
• r.“)

Wiedeń 21 grudnia.
Koło Polskie miało wozoraj po posiedzeniu 

rady państwa krótkie posiedzenie na btórem 
poseł Gizowski zdawał sprawę imieniem ko­
misyi, która na żyozenie posła Czeoza miała 
osądzić podniesione przeoiw niemu przez p. 
Stapińskiego zarznty. Wedle tego sprawozda­
nia przyznaje Stapiński, że jego ataki opie­
rają się na otwartym liście dyrektora szkoły 
rolniczej kobiernickiej. Sprawozdanie to zosta­
nie wydrukowane i opublikowane. Po odczy- 
tan.u powyższego sprawozdania Koło Polskie 
na wniosek .posła Dawida Abrahamowicza 
oświadczyło jednogłośnie, że je przyjmuje do 
wiadomości z tą uwagą, źe zarzuty przeciwko 
Czeozowi są zupełnie bezpodstawne.

Na wniosek p. Jaworskiego uchwalono 
ponadto rezoluoyę, w której Pilący oświad­
czają, iż poważanie ich dla p. Czeoza jeszcze 
wzrosło.

Potem nastąpiła dyskusya poufna nad 
pytaniem czy należy teraz wybrać komisyę 
parlamentarną, czy nie. Ostatecznie komisyę 
wybrać postanowiono, a ponadto prosić prze­
wodniczącego, ażeby w czasie feryi gdyby 
zaszła potrzeba zwoływał Koło Polskie do 
któregokolwiek miasta. Do komisyi parlamen­
tarnej wybrano ponownie tyoh samych po­

Telegramy i telefonematy
Petersburg 21 grudnia.

Car wystosował do ministra finansów 
Wittego reskrypt, w którym powiada, że 
komitet finansowy, który z jego rozkazu 
a na życzenie ministra -viitego zajmował 
się obecną sytuacyą finansową państwa, 
przedłożył carowi rezolucyą, która potwier­
dza zupełną słuszność zarządzeń finanso­
wych Wittego. Car wyraża przekonanie, 
że Witte wśród obecnych przemijających 
trudności z całą energią, doświadczeniem 
i zręcznością strzedz bedzie interesów pań-t t 4. t
stwa i narodu. Reskrypt kończy się wy­
razami niezmienionej życzliwości i szcze­
rej wdzięczności dla ministra. Słowa „szcze­
rej wdzięczności" napisał car własnorę­
cznie.

P a r y ż  21 grudnia.
Generał .Jacquai interpelował mini­

stra wojny Galifeta o to, co zarządził 
przeciwko Negrierowi. Minister odpowie­
dział, że zrobił tylko użytek ze swojego 
prawa, spełnił swój obowiązek i w ten 
sposób całą sprawę załatwił.

"W  trybunale stanu Deroulede pozwo­
lił sobie znowu na inwektywy. Wśród 
oklasków reszty oskarżonych nazwał senat 
zgromadzeniem niehonorow^m i hańbią- 
i-em Franeyę i rej ublikę. Trybunał ska­
zał Derouleda za te obelgi na 2-ietnie 
więzienie z wykluczeniem od posiedzeń 
trybunału aż do wywodu prokuratora. 
Trybunał pos anowił także sprawę Haber- 
ta wyłączyć z toczącego się obecnie pro­
cesu.

L o n d y n  21 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi z Apii na Sa- 

moi 13 b. m. że konsul niemiecki na po­
kładzie okrętu „Cormoran* zapowiedział 
przyłączenie wysp samaryjskich (Filipiny) 
do Niemiec i tego samego dnia zostało to 
przyłączenie przez wywieszenie niemie­
ckiej flagi na budynku sądowym oficyal- 
nie ogłoszone. Zanosi się tam na niepo­
koje. „Biuro W olfar zauważa, że doniesie­
nie „Biura Reutera" wydaje się niepra­
wdopodobne, ponieważ nie nastąpiła je­
szcze ratyfikacya traktatu samojskiego 
przez Amerykę.

Marsylia 21 grudnia.
Szwagier sułtański Mahmud basza 

przybył tu wczoraj wieczorem z obu sy­
nami.

R zy m  21 grudnia.
Papież dał wczoraj audyeneye arcy­

biskupowi lugduńskiemu, co zaprzecza po­
głosce jakoby ojciec św. miał się niedo­
brze.

W aszyngton 21 grudnia.
Komisya senatu dla spraw zagrani­

cznych zgodziła się na układ o wyspy Sa- 
mojskie.

— Frankfurt dnia 21 gradnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyt' 281 50, kolej pań­
stwowa 13500, alpiny —, Disoonto 190'— , 
Laura 25050.

Wiedeń dnia 21 grudnia. (Telegram Gfts. Nar.„ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. 373 00, węgierskie zakład, kredyt 
373 50, Anglobanku 149-GO, Unionbanku 307' 0, Banku 
dla krajów koronnych 23100, Bankvereinu 272 50, Bode_i- 
oreditu 431* 00, Gal. Banku hipot. 333-00, kolej i państw - 
wych 32000, kol. południowej 66 00 tramwąju 218*50, 
kolei Elbethal 245*25, kolei północnej 303*00. kolej cze.- 
niowieoka 276’—, alpiny 26800, Rima Moranya 331*00, 
pragskiego tow żel- 1165*—, iabryki broni 178 00, turec­
kie tytoniowe i 33*00, obiig. węg. indemniz. 93*10, rent i 
majowa 98*65, austr. renta koronowa 9845, węg. renta 
koronowe 94*55, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92-20, 4-pro- 
oent. listy banku krajów. 95*50, -f/j-prooent. listy banku 
krajów. 99 65, 4-proeent, lifty banka hipoteesn. 91*00 
i 1/,-procent, listy banka hipoteozn. 88*—, 5-prooentowe 
listy zast. bank hipoteozn. 109* —, 4-procent. gal. oblig. 
propinao. 96 90, 4-prooent gal. poi. kraj s r. 1893 93 80,
4-proc*ent. poiyez. m. Lwowa 92*—, losy tureckie 64'00 
marki 59*07, ruble 127*25

Anglia i Transvaal.
(Tel. .Gez. Nar.*)

Londyn 21 grudnia.
Urząd wojenny nie dostał dotąd żad 

nych dalszych wiadomości o generałe Ga- 
tacre. Generał French ostrzeliwał 18 bm. 
Jasfontein, a potem po zrekognoskowaniu 
teren-u nakazał odwrót.

Donoszą z Laurehzu-Marquesu 16 bm: 
Słychać tu, że Boerzy zdobyli pod Oolen- 
sem 13 wozów z amunicyą.

Donoszą z Moderriveru 16 bm. że 
Boerzy pozostają na swoich dotychczaso­
wych pozycyach.

Otta w  a 21 grudnia.
Drugi kontyngent kanadyjski prze­

znaczony do Przylądka Dobrej Nadziei 
składać się będzie z *3 batalionów piecho­
ty i z 3 szwadronów strzelców konnych. 
Razem liczyć będzie 1050 ludzi.

Z ryimow towarowych.
Lwów dnia, 21 grudnia. (Przedruk z urzędowe, 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7*25 do 7*60, psze­
nica gotowa nowa 6*75 do 7*25, żyto gotowe 5*76 do 6*00, 
żyto gotowe na terminy 5 50 do 5*70, owies obroozuy go­
towy 5*20 do 8*60, owies na terminy 6*— do 6*2», ję­
czmień pastewny 5*— do 5*50, jęczmień brow. 6*— do 
7.—, groeh do gotowania 6*75 do 9*—, wyka 4*40 
do 4*80, nasienie lniane —**— do —*—, nasienie kono­
pne —*—, do —*—, bób —•— do —*—, bobik 4.50 do 
4*60, hreczka 7*00 do 7*20, koniczyna czerwona galicyj­
ska 65 — do 70*—, biała 30'— do 45*—, tymotka 15 — 
do 18'—, szwedzka —*— do —*—, knknrudza stara 5 90 
do 6*10, nowa —*— do—*—, chmiel stary —•—, do —•— 
nowy za 65 kilo —*— do —■—, rzepak 11*00 do 11*50 
groch pastewny 5*50 do 6*(h‘, do gotowania 0"00 do 00 — .

Spirytus paritas Tamoy j1 gotowy 15-60 do 17 — 
na terminy 16*75 do 17*. 5, warianty —*— do —*—.

— Wiedeń dnia 21 grudnia. Cukier suro­
wy 12*125 do —*—. Nafta galicyjska —' — do 
— *—. Spirytus —*— do — .

Wiedeń dnia 21 grndnia.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8*12 do 8*18, 

na mr ]-czerwiec 0*00 do 0*00, żyto na wiosnę 6*79 do 
6*80, na maj - czerwiec 0"00 do 0*00, kukurudza na 
maj-czerwiec 5*28 do 5*29, owies na wiosnę 5*39 do 5*40, 
rzepak na styczeń-luty — — d o —* —, na Bierpień-wrze­
sień 11*85 do 11*95, olej rzepakewy na styozeń-kwie- 
cień 3150 do 33-50.

Tendencya spokojna.
Pogoda: zimno.
Budapeszt dnia 21 grudnia.
Notowano pszenicę na wrzesień-pażd*. 8 00 do 8.01, 

na kwiecień 1900 roku 7-93 do 7 94, żyto na październik 
0 00 do 000, na kwiecień 1900 roku 6*65 do 6 68, ov*le> 
na październik CNO do 0 00, na. kwiecień 1900 r. 5*00 <
5-08, kukurudza na maj 1900 r. 4*99 do 5*00 r. ab . 
sierpień 1800 roku 11*70 do 1180.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna mała.
_endenoya bardzo spokojna.
Pcgoda: zimno, sucho.

-  Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1 . 7 :

T a r g  l w o w s k i  d. 20 grudnia.
Targ dobry.
Płacono za woły tuozone od 29— 8 l l/» *ł. 

za 100 klg. żywej wagi.
Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 46 

do 60 ot. tylne 50—55 ot.
T a r g  w i e d e ń s k i  dnia 18 grudnia.
Z powodu słabego spędu i zbliżających 

się świąt tendencya silna.
Ceua podskoczyła przy prima o 1 zł. 

sekunda i tortia o ±'50 zł.
Ogólny spęd 4189 sztuk, opasowych o 

łów 3500 sztuk, między temi 4C6 ga licy j­
skich.

Ceny uzyskane za oetnsr m etl/czny za 
prima 34 — 37, secunda -33, tertia od 
2 5 -2 7  zł.

T a r g  P r a g ‘ k i d. 18 grndnia.
Targ mdły.
Spęd 738 sztuk, między temi galicyj­

skich 420 sztuk. Płaoono za galicyjskie wo­
ły z paszy, średnie 31 do 35, za krowy 26 do 
30 złr. za buhaje 30 do 35 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W t a d a m i c !  G ie łd o w o

Lwów, dnia 21 grudnia 189)*.
Akeye za situkę: Kolei gal. Ra a Lndwika po

200 zł. m. k. 209.— do 211*50. Kolei ow.-Csem.-Jassk.
pa 100 zł. w. a. 278- — do 281.—. Bankn hipotecznego po
200 zł. w. a. 365*— do 376'—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zl. —■— do 180 - .

Listy zastawne na 100 zł.: Baakn bipot. gal. 4°L 
koronowe 91*30 do 9z* 5°/0 2 10°/u prem. 109*— do
109*70. 4ł/t°/o los. w 50 lataeb 96*— do 98*70. Bankn 
krajowego 4l/i%  los. w 51 latach 99.— do 99*70 Bankn 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 9550 d j 96*20 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. em; sya) 94.— do 94*70. 4% 
log. w 41 lat. 94*— do 94*70, 4P/ los. w 56 latach 92*40 
do 93*10.

Obilgf za J00 zł. Galii-, funduszu propinaeyjnego 
4°/0 96*30 do 97-60. Buków, fnndnszu propinaeyjnego 51/ ’ 
101 -50 do —*—, Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em. 
—*— do 101*—. Pożyczka krajowa 6 L w. a. 103*— d 
— • 4*/a°/0 99-50 do 100 20. 4c/„ obligacye kolejowe
Baiku krajowego 95*— do 9.5*70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 28*70 do 30*—. Los*, 
miasta Stanisławowa 58*— do — .

Monety: Dukat cesarski 5*66 de 5*76. Napoieon li r 
9*55 do 9*65. Półimperyał —•— do — —.'Rubel rosyjs . 
orebrny 1*26— do 128—. Rubel rosyjski papierowy 127 40 
od 1*28*40. 100 marek niemieckich 58*85 do 59*20,

— Berlin dnia 21 grudnia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169*25. S p iry ­
tus 47*30 Austryackie kredyty —* — Disa Co- 
mmandit —* —.

— Paryż dnia 21 grudnia. Giełda wie­
czorna: Trzyprooentowa renta 99'42. Mąka 
24*35.

M ftdesłan«.
ię ru brykę w d r k e y a  n ie  o d p o w ia d a j.

Wino Chassaing
ralnemi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia. 
W 1864 roku o Winie Chąssaing złożono bar­
dzo pochlebny raport pm , skiej Akademii me­
dycznej. Od tej ch w ii idukt ten otrzymał 
nsgredy najwyższe na wszysokich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Kada, złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych we Wiednia, przyznała mu 
dyplom na medal złoty.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce­
nione wleczeniu organów trawienia, gastraglii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, u- 
tracie sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepsyi).

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
Szanownych prenumeratorów prospekt humo­
rystycznego pisma „Smignsa".

F r a t c o - ^ r n i a .

oraz najlepsza metoda
Nauki kroju franc oskiego

pod firmę:

Mary a W aśnie wska
Lwów, nL Lelewela 1. 6.

Wenelkit b iesmia tatałwia jak najpunkiacUmśj. 
zamówieniach * prowincyi upraua iif o prtjmła- 

nit dobru• ięiącugo itanika, długości prtodu Mpodnicŷ  
i objętość <* kłębach. — Dla diieel: wił, objętość w pa*tu i pitrtiac długość od wsuyciakołmurua prtoaum.

Ha i|daaie pritU Biterjj Uidogo m*mu — frmM.

v •» i- a
i i  ' i .  f i  „-.* 8  J);

■ .;'*-V r‘ ■ Or Zif*--

 arsenowo - żelazna woda
przeciw niedokrewnośoi, chorobom kobiecym, nerwowyi 
I skiraym cierpieniom etc. — Do nabycia we wscystkic

składach wód mineralnych, aptekach i drogueryaoh.
Henryk Mattonl, Wien.

NA (;ly il™ KĘ \ /. Primus i S. Iglicki JspiMa 12 *makaty francuskie, poduszki jedwabne i dywanowe, szaliki do dekoracy, 
bierki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnie tanio dywany i kapy na łóżka 

Wielki wybór firanek i portyer. —  Własna pracownia tapicerska-
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J A N - L A - M I C H E
prana 8. Bobóo

(Oi^g dalszy.)

Jakób dowiadywał się omęato w mini- 
stwryum marynarki.

Dowiedział się z wielkiam zmartwie­
niem, iż była obawa, ozy Jan, należąo do 
oddziała wydanego w głąb krają, nie został 
wzięty do niewoli, albo zabity...

Nio nie powiedział swojej protegowanej, 
leez Marya przeczaoiem odgadła wszystko..

Pewnego dnia przy obied.ie, Jakób po­
wiedział do Maryi:

— Koohane dziecko, pfmszozę oię na

kilka dni... Czysto osobiste sprawy powołają 
mnie do Marsylii. Powróoę nie dłngo, leoz 
nie mogę oznaozyó dnia ani godziny.

Marya za dobrze była wyohowan*, żeby 
badać swojego przyjaciela, pomimo, że wy­
jazd ten bardzo ją intrygował.

Pożegnała Jakóba, życzyła ma szczęśli­
wej podróży, leoz całą noc nie spała*

Naząjatrz zdziwiła ją  wesołość i dobry 
hamor mamy Friooteau i zrobiła jej nawet 
nwagę z tego powoda.

— Prawda, kochanko -- rzekła Rozalia 
— są chwile w życiu, kiedy wszystko widzi 
się różowo. A wreszcie, chcesz żebym ci po­
wiedziała? Mam przeczuoie, że Bóg nas nie 
opnśoił i że lada dzień będziemy miały 
dobre wiadomoioi

Marya zaczęł drżeć cała.
— Dobre wiadomoioi od Jana? — za­

pytała.
— No, no, moja królowo, spokojnie, nie 

wiem nio pewnego. To, akby powiedzieć, 
imaginaoya... Chcesz być dobrą, kochaną?... 
Otóż nie mówmy o tern przez jakiś czas. Pan

Brizard powróci pewnie w przyszły ponie 
działek, a z nim pomówimy o wszystkiem.

Marya nie nalegała. Czuła odżywającą 
w sercu nadzieję, leoz nie chciała się łudzić 
i starała się ją zwalczyć.

Czy okrutne przeznaczenie nie miało 
dla niej znów strasznego zawodu?

Starała się panować nad sobą, nie oka­
zywać wzruszenia, ażeby nie martwić dobrej 
Rozalii.

W następny poniedziałek, Marya sie 
działa z Rozalią w altanie ogrodowej, obro­
słej kwitnąoem kapryfolium.

Piękny był dzień wiosenny, wieczór się 
zbliżał, a lekkie obłoki przybierały barwę zło­
cistą i różową.

W powietrza unosiła się woń kwiatów, 
świergot ptaków napełniał duszę błogością.

Nigdy jeszcze kwiaty nie wydawały się 
Maryi takie świeże, takie pachnące. Błogość 
nieokreślona zapanowała w duszy dziew- 
ozęoia.

Nawet mama Fricoteau poddała się słod­

kim marzeniom, nie przestając jednak robić 
pończoszek dla biednych dzieci.

— Czy nie mówiłaś dobia pani Trous- 
sard, ze dziś powraca pan Jakób? — zapy­
tała dziewczyna, podnosząc nieśmiały wzrok 
na Rozalię.

— Rzeczywiście, pieszozotko, ciągle go 
też oczekuję.

Marya zadrżała i ujęła za ręce mamę 
Fricoteau.

— Zmiłuj się, dobra, kochana opiekunko 
— rzekła — odpowiedz szczerze. Pan Brizard 
powraca z Marsylii, prawda?

— Tak, kochanko z Marsylii.
— A czy nie zdaje ci się, że przywie 

zie wiadomość... od Jana?
— Posłuchaj malutka, przyrzekasz być 

rozsądną, nie krzyczeć, nie płakać, sprawo­
wać się jak duża, porządna panienka?

— Tak. tak, dobra pani Troussard, ale 
mów, przez litość I

— Otóż, po wiadomości od Jana, poje­
chał pan Brizard do Marsylii.

— Ah ! Boże mój ! miałam przeczncie.

— No, no, już się rozrzewnia. Co u dya- 
bła, trzeba mieć rozum, bo nio więoej nie 
powiem.

— Już, już jestem spokojna, widzisz 
droga pani, ale mów, proszę cię, zaklinam...

— Prawdą jest, kochanko, że dobre są 
wiadomości od mojego chłopca. Tak, bardzo 
dobre ; żyje, nigdy nie umarł, był w wiel­
kie m niebezpieczeństwie... dowiesz się o wszy­
stkiem, tylko się nie wzruszaj... No, no, po­
płacz sobie troohę... Zaraz dokończę... Czyś 
już spokojna? Oto reszta w trzech słowach: 
Janek, który należał do oddziału mąjąoego 
polecone rzeczy strasznie niebezpieczne, zo­
stał lekko ranny i wpad p w ręoe Czarnych 
chorągwi. Nieprzyjemne te Czarne chorągwie, 
o nie... Zaraz żywcem Ze skóry ohcą obdzie­
rać, porąbać w niezliczoną ilość kawałków, 
albo wysmarować twarz miodem, zakopać w 
ziemię po szyję, żeby osy cię zagryzły.

(Dok. ńast.)

( a m e r y k a ń s k i  ł u s z c z o n y  o w i e s )  z a w i e r a  l ( i ° l c  t h i s s ó a j z u  i  j e s t  n a j l e p s z e m  o d ż y -  
w i a j ą c e m  p o ź y w i e r  l e m .

„Qu&ker O ats“ je s t  w szędzie do nabycia .
Kardem Księgarni katoMiej

nr. m a  MiuoraiEGO
w Krakowie, Rynek 30

wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
(łożone przez H. D . (st-. 671 i VI w 32)
Jestto bardzo praktyczno książka de pa­
cierzu. w rodzaju fraaouskloh Paroltlon
Ro tal, i: wierająca obok najużywańszycb 
modlitw Ma... na wszystkie niedzielo 

święta w roku.
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w Dłótao angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
«■." k. V oprawie w azagryn mięk­
ki, e -rręgła, t rzeei złote, t irawa
•leg. r. k Toż aa m i> »  prześlicznej
•legaii.-ził-j opi - i -  tieU-.jskiej, w m kka 
skórkę ciŁi cą (ińżue holoij) zasiraą zło- 
•onemi liii* w - tv.iuii.st i ouji, brzegi złoco­
ne, a pod niemi . ą-u«ie 17 koron i 50 h.

D R O hAE OWŁS^ZENIA
po 1 et, od wyrazu.

MEBLE ŻELAZNE jak: Łóżka żela" s 
•I od złr 5-50, Łóżeezka dziecinne po 

złr. 12*—, 14—, 16 —, 18"—. Materaee 
druciane po złr. 12-5u. Szafeozki nocne 
po złr. 16 50. Wieszadła stające od złr. 
7 50. Kompl Btne umywalnie od złr. 8*—, 
poleca Piotr Chrz^towski , handel Żelazn] 
we Lwbwie, plac Kapitulny 1 naprzeciw 
katedry). F ilia : Tarnopol, plae Soble- 
aUego.

Przystawki 
i garnitury
przed piece, brązowa 
ne i piklowane, na ró 
żne ceny Pioce i  
laznn rsgnlncyjus I 
Mayolngern. Klozety 
torfowe wodne oraz 
hermntyczne systemn 
Gutłmana. Żelazne 

łdiko zwj łe, składane po złr. 5’60. Ł6- 
czka dzinclane- Materace druciane zł 
12 ~ , Umywalnie. Bidety po złr. 8-60 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

MONOPOL
Herliata z Raczka

wyborna, świeża, wszędzie dc na­
bycia, a gdzie nie ma , to wprost

z M agazyn u

II t a u  Hj i m
LWOWSKIE

(46 razy premiowane). 
Od PT d o '23 grudnia do widzenia

ŁOŃDT N,
Wstęp 10 eentdw.

J l f o n r a l i l r  7 w°w- poleca wszelkie ■ W a jJ l a l l l l  b łstrnm enta  znnzy
ozn e i samogrające. denniki; bezpłatni:

EL (FRANCU8KI -u pełnie odno
my, Korytarze ogrzewane, na nu 

piece kaflowe, eeny umiarkowane
ai“ ** T. Pnbiiezności.

ROTUNDA FUTRZANA tanio do na­
bycia, ulica Zimorowioza 1. 2, dozorca 

w laie.

Osoba Inteligentna, w średnim wieka, 
wdowa, Polka, -uerpliwa, Doszukuje posa­
dy, do towarz) twa lub do cierpiącej oso­
by, albo do opieki panienek , za bonę do 
dzieci lub też do zarządu domu. Zgłosze­
nia pod literami: N. N. u pp. Burzyń­
skich, ulica Łyczakowska 48 udcyna, we 
Lwowie.

P f l ć p i c l  najlepiej i najtaniej do na- 
r U e u l c I  bycia wprost w pracowni 
kołder i materaców J ó z e fa  S oh nstera  
Lwów, Kopernika 5. 396

A M  et. za pół kilo kawy wyśmienitej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu

LEONARDA SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięciu klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystki ch miejscow.

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzożan)

Szprycowanie Matico
PP. G R 1M A U L T  i K», w  Paryżu

Skuteczność niezawod-] 
na w leczeniu r^ejge^eki 
bez utrudzenia żołądka,] 
które zaw-ze pociąga z a j 
sobą użycie kapsułek z]

| kubeba w płynie.
W  Paryżu, 8, ulica V iv ien n e,] 

i w  g lów jiych  aptekach.

We Lwów • w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewidrskiego, Beisera, Ehrbara, 
Ruoker a i Sklepińskiego.

w Krakowie
Rynek, Pałac Spiski. 42*2

Szlachetne stołowe

ja foSlaLsa
złote par meny, złote renety, szte- 
;ynki, zygmnntówki itp. po 32 ct. 

kl. tyrolskie po 60 ot. kilo.

H irogTona
hiazpańkie po złr 1‘40’ kilo.

Marony, F5gi, Daktyle,
różnorodne orzechy

poleca handel 4203

St. M a rk iew icza
Lwów, Rynek L 42.

własnego 
chowu

iSJSJ ' W
łagodne, dobrze wystałe, doe roza od 56 
litrów wz“ /ż , białe Lu po 24 ot., ozer- 
wone po 26 et. Banadykt Hertl, właśeioiel 
dóbr, zzuek ttnlłtsoh ] rsy Gonobita, Styry

A. KRZYSZTOFOWtCZ
L w ó w ,  p la c  H a l ic k i  I. 2

Dywany, Materye na meble, 
Firanki, Portyery, Chodniki.

Wybór kolosalny. Ceny mierne.
P o leca

Makaty
Gobeliny
Parawany
Ekramy
Poduszki
Meszty tureckie
Szaliki
Fntraj pod nogi

^ i  §1 H
»»-. ar. uir.»rt .mbjijibi g» SBŁ™3SBry
i pEsaŁzrj ł̂ yłsaamtt̂ TłwgraaEusiiBi-sgrieEar

Przeflostaini ty dziel!
100.000 koron

5 po 20.000 koron wartości etc. etc.
g o tów k ą  z potrąoeniem  2O°|0, w ynoszą g łów n e w ygran e

W i e l k i e j  l o t e r y i  d o b r o c z y n n e j
na rzecz p o llk lln lo z n o g o  zw lą zk n  (szpital) jest nieaaprzeezenie

  n«j piękniej czym, najtańszym ł
najpraktyczniejszym podarkiem na Gwiazdkę

Każdy los ważny do wszystkich 6  c i ą g n i e ń
bez żadnej dopłaty kosztuje tylko

ś r  K Z x e u ] s o * w i e
wypłaoa swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1900 roku 
od udziałów wpłaconych przed dniem 1 października b. r.

HERBATA
rzeczywiście 

chińska przez Ro­
sję sprowadzana, 

o wybornym smaku, 
4 wyśmienite 

gatunki. 
Pakiet 125 gramów. 
Nektar k-ąigcy 55 et. 
P en a  Chin 75 et. 
Bukiet króle tki 1 zł. 
Kwiat cesarski zł. 1-25

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, uilca Trybunalsko.

W y b o rn ą

kapustę kiszoną
z przysmakiem pigw

odzu&ezoną nagrodami, bardzo długie i 
delikatne eię iie , rozsyła się za zali izbą 
z Mfldritz w szaflikach i beczkach brutto 
aa netto po około 30, 40, 50, 60, 70, 100, 

130, 170, 240 i łu.0 kilo a..io
pierwsza moru w parowo fabryka

kspuaty kiszonej

JULIUSZ SCHUCK
właściciel ekonomii

w MPdritz ' oło Berna.
P.i .ukuje się zas^p ów dla całej Galieyi 
Na ładunki y, i y, o agrnów oddzielne 

eeny. Ce lńiti darmo. 4250

Zastpstwo fitarU wozów itorowyclL
Wielka fabryka motorowych wehikułów chcia­

łaby oddać na stałe konto wyłączną sprzedaż 
w Galieyi swoich automobilów jakiej dobrze reno­
mowanej i solidnej firmie.

Warunkiem jest natychmiastowe sprowadzenie 
jednego automobilu. —  Oferty pod: J. K  9109 zała­
twia Rudolf Mosse, Berlin S. W  4268

P t M
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

M Y f i U  & t i S 80S T T C I K C
usuwa piegi i żółto - 1 runatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

i  JAN U IM T O W IIZ ^  i
Sklepy własne: we Lwowie , Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach. oraz we wszystki- h pierwszorzędnych aptekach,

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. _
OtśOOOOOOOOOP &OOGOOGOOGt.KJ

jako zaliozkę na dywidendę za r. 1899, w. kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udzia­
łowej.

Przyjmuje również wbładLI-na książeczki oszczędności 
lub rachunek bieżąey i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż 
nowo złożone od 2 stycznia 1900 roku począwszy po

procent
b ż  do odwołania.

Wypłata bez wypowiedzenia K. 2000-—, za 8-dniowetn wypo­
wiedzeniem do K. 10.000*—, wyższe zaś wkładki po nad K. 10.000 
za poprzedniern porozumieniem się.

Biura Filii we Lwowie znajdują się przy ul. Trzeciego Maja 
1. 16, w gmachu brak. Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

W Krakowie, dnia 18 grudnia 1899.
(Przedruku nie opłacamy). ____________  D y r e k c y a .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
Q

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

1% listy hipoteczne oronowek 
47»% listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4l/i%  listy Banko krajowego 
4°/0 listy Bankn krajowego,
5% obllgacye komnualne Banka krajowego 
4°/0 pożyczkę krajową 
4% g*lle> obllgacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

N a d t o  p o l e o a m y

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery to kupujt i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursie dziennym

G KANTOR W  ? M1ANY
5 1 c. Ł  wl lalit. i lę y jn p  BaiKn Dii
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  0 0 0 0 0 8

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
órodko wo-europ ejskiego.

Pociąg

osobowy
godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:

pospieezn.
osobowy

6*10
6*50
7*10
7-40
7-55
7-44
8-05 
8*15 
9*00

11*15

1-01
1-30
1*40

pospieszn. 1 0

osobowy

pospitszn.

osobowy

pospiesz
s

osobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospiesza.

osobowy
pospieszn.

osobowy

pospiMzn.
»

osobowy

6*40

6*50
700
7*10
7*20
7-42
7-47
8*35
9*11

10-40

10*50

11*10

11-32
12*50
2-36
4*10

550

2 35 
515

5*40
5-55

r a p
6*20
7*68

8*15

o-34
8*45

9*21
9*55

10*10
10*08

10-25 
10-30 
12-10 
12-30 
2-16 
305 
3-30
6-00

6-20
6*15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-2P
9-35

945
9-53

10-10
12*50
1-55 
2*08 
215 
2*45

2-55

3*05
315
3*20
3*26
5.25

Czerniowieo, (lekan, Jass) Stanisławowa
Brzuebowieo tylko od 7 maja do 10 wrzaśdia 
Zlimuej wody , „
Janowa
Ławooznego (Pesztu) ffałosza, Chyrowa, 8tryj*

/. Tarnopola ; Brodów' n* aworzee Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z £ tai. i Kawy ruskiej
* Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieli.izlrj 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z lekan, Ozern owieo i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Sanoka 
z Skolego, Stryja Kałusza, O h,.„„a, t z T łoczn ego  M ko od 

1 lipca do 15 września * 0<l
z Iokan, Bukaresztu, Jass, Hnsi«tyn„ 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów* i

dworzec Podzamcze "* r*
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dwor-,s« gfówn, 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów,. Kozo*, 

dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bołzoa i Lubaczowa 7

z Krakowa (Wiednia) Wieliozki, Orłowa, Rozwadowa, 8ambora 
Ohyrowa '

z Iokan, Suozawy, Radowieo, Kozowy, Podwysokiegt Hatioza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września "o lziennla 

a od 1 ozerwoa do 15 września tylko niedzifei. i iwleta 
z Brzoohowieo od 7 maja do 30 ozerwoa i od Id « „rnni 

10 września codi nnie *•
z Brzuobowie- od 1 lipoa do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) farsowa, Lubaczo­

wa, 8anoka, P^aztu 
z Janowa tyiko od 1 czerwca do 15 wr-.eśma 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła. Lubaczów* 

Sanoka, Pesztu '
z lekan (Bukaresztu, Jass, lała i u) Suozawy, Kozowy Podwir 
z Fodwołtezysk (Kijowa, Odessy, Brodów, F.onyozynieć a dw«‘ 

rzeo Podzamcze 
z Podwołooayak itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Ławoeznege (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza Borysławia 
z Czerniowiec, K nstantynopoł Constanoy, Bukaresita - 
z Krakowa (Berlina, Wieou a) Orłowa, Chabówki Jarosławia 
z Podwo* uzysk, Grzymałowa Kosowy, Tarnopola na 
z Podwołoczyr1 itd. ja wyżjj na dworzee główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławocznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Pod a ołoozysk (Kiiowa Odessy) Brodów, Łozowy z dworna 

główne
do lekan (Gałaou, Jass, Bnkarei tu) Podwyjokiego Kozowy

KSrósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpoiuuga Śuozasy 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy b dworea 

Podzamcze
do K> ,kowa (Wiednia, Wi jławia, Ba ma) Lubaoz * przez

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa pr/*> zamów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chynowa, Strózi f sezTarnów 
do Skolego, Kałusza , Pnryeławia, Chyrowa, do Ławoczuago od 

1 lipce do 15 wiześnia 
do Janowa
do Podwołoezysk, Bodów, Kopyożyniee Husiatyna? Kozowy

Grzymałowa z dworca głównego 
do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Saazawy 
do Podwołoo.ysk, Biodów, Kopyczyniec, ii isiatyna, Kozowy

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełzoa, Rawy ruskiej, Sokala i Lub. ,zowa
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedzielo i świeu
do Pod „-ołoczysk (Kijowa, OJe„sy) Biodów z dwor a główuoiro 
do Podwołc jzysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuebowieo od 7 maja do 10 wrzenia w niedziele i święta
do Iokan, Podw>sokiego, Kozowy, Kałusza Hu ■ cna lift L

móze, Seretnu (Jnss, Bukaresztu) ‘
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Ji rosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez ftze- ■ 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 wrzenia 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września
do Brzncuowiec tylko od 7 maja do 10 września
do Jaroeławia

do Iokan, Radowieo, Kimpolunga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia Berliua, Warszawy) Móztt 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 
15 wiaeśnit

do Janowa od J ozarwoa do i5 września tylko w duie powsa 
do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kału 
do Sokaia i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa gł- wnego
do Tarnopola z dworca t Iz noże
do Janowa od . października do 30 kwietnia
do Janowa o-* do 31 ma,a i od 16 do 30 września codziennie
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w a-edziele i święta
do ickan (Jass, Gałaozn) Husiatyna, Kałusza, 8zei rowioo-Hu*

Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowieo, ouoztwy 
do Krako-.ia (Wiedbia, Warszawy) Chyrowa. Sambora, Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła Chabów 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p, Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoezysk, Brodów, Łopyozyniec, Husi_ Y a. Graymatowa - 
z dworoa głównego 

do Pc 1-rołoczysk itd. j. w. z dworoa Podsamcie 
do Krakowa (W.ednia, Wrooławia, Berlina) 
do Iokan (Bukaresztu, Constanoy)
do Kgkowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora.

Mezó Laboroz (Pesztu) Sanoaa, Rymanowa, lv uioza Kros 1 
do Bizuchowic od 7 maja uo 1® września

O WAGA. Ozas trodkowo- europy s/ci *£*•* ®H od etosu Ucowtkizgo o JI m - 
nut a mianowicie'. 12 godzina w czasie órodkouio-europefskim =  12 godz. &  m r 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 00 wieczór do 5*69 rano odznaczone sg Czarnem ramka- 
mi. -  Biuro informacyjne e. k. *oies państwowych przy ulicy Krasickich |. 5 
udziela wygaśnień w sprawach tok  *®SWn» tprzedaoe wszelkiego rodzańs M cii iazdm 

/ iłfctriy jazdy w formacie kieszonkowym.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

n tlU D R U H  i  BEACOCK
lz s » ó w , a j  H k fn  u ń s k a  I. 4

Wydawca odpewiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera 1 Spółki.


